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Rok IV 


PRENUHERATA: 


W Łodał a niedzielnym dodatkiem 

lustrowanyma mies. zł, 4.10, Za- 

miejącowa zł, 5. Zagraniczna zł. 8 

Odnoszenia do domu 40 groszy. 

Prenumeratą można odmówić tyh 

ke | każdogo miesiąca bezpośręd 
mio w adm. pisma. 


OGŁOSZENIA: 


W tekście 50 gr., nadesłano 40 gr. 
za wiersz 1 milim, 1 łam (strona 
4 lamy). Reg r 12 gr, za 
wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 10 
łamów). Nekrologi po 40 gr. za 
wieraz 1 milim, (strona 4 ay), 
r ogłoszenia 15 gr. za słowa 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo, 
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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz, 6—7 wiecz. 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 więcz. 


TOŚCI W POLSCE 


komunikatów i o administra- 
sja mie odpowiada. 

a 

Artykuly nadesłano bes oznasas- 

nia bonorarjum, uważane są za 
bezpłatna. 

Rękoplsów zarówno użyłych jak 

1 odrzuconych rędakcją nio łam 
| Z a 


Pomyłki, cor zasadniczo nis 
zm i nie 
upowaśałają de żądania ©wrote 

af Palacz egloszo* 


sapłaty l 


w stuletnią rocznicę wybuchu Powstania Listopadowego 


W. CAŁEJ POLSCE. 


WARSZAWA, 30,X1. Uroczyste obcho- 
dy ku uczczeniu 100-letniej rocznicy po- 
wstania listopadowego odbyły się w caiym 
kraju. 

Uroczystości rozpoczęly sie nabożeń- 
Btwami w kościołach katedralnych przy 
adziale władz, następnie odbyły się defila 
dy oddziałów wojskowych wieczorem zaś 
akademje względnie przedstawienia w 
teatrach. Wielkopolskie muzeum wojska 
dokonaio otwarcia wystawy pamiątęk z po- 
wstania listopadowego. 

O uroczystych obchodach rocznicy po- 
wstanią sygnalizyją z Paryża, Londynu, 
Burlina i Wiednitz, 


W STOLICY. © 


WARSZAWA, 30,X1. W drugim dniu 
chodu 100-ej rocznicy Powstania Listo- 
padowego o godz, 9.30 odprawione zosta: 
sA uroczyste nabożeństwo w Kościele na 
Woli. 

Przed kościołem ustawiły się oddziały 
szkół Podchorążych poszczególnych bro- 
ni, szwadron kawalerji z orkiestra, bater- 
ja artylerji z addziałami wojskowemi zębra 
y się zwarte tłumy publiczności, której ma 
ty kościołek na Woli nie mógł pomieścić. 

W kościele zasiedli członkowie Komite- 
fu obchodu 100-ej rocznicy Powstania 
Listopadowego z prezesem Komitetu inż. 
Z. Słomińskim na czele, przedstawiciele 
wojskowości z generałem Skierskim i gene 
tatem Wróblewskim na czele, dalej stane- 
ly cechy z chorągwiami i przedstawiciele 
WZI 0) NA 

ożeństwo odprawił ks, b. po- 
owy Gall. Ks. pratet Jachimowski wygło- 
sił podniosłe kazanie, poświęcone wspom 
nieniem bohaterskiej śmierci generała So- 
wińskiego na szańcach Woli, ma których 
bronił Warszawy przed nawałą rosyjską. 

Po nabożeństwie odbyła się druga część 


CEET TR ZET RABET: WRZOGAT FRZ ZWB PZ EA 


Je SZANIAWSKI 
laureatem nagrody literackiej 


Warszawa 30 listopada. 
Jury państwowej nagrody literackiej 
przyznało tegoroczną nagrodę literacką 
w wysokości 20 tysięcy złotych Jerzemu 
Szaniawskiemu za sztukę .„Adwokat „i 
róże' (PAT) i 


ERĄBGRANCE 
z Polski ma Kubie 


; Nowy Jork 30 listopada. 

. Prasa polska donosi, że ks. Ignacy 
Dudziak wyjeżdża po Nowym Roku do 
Polaków emigrantów na wyspę Kubę, 
dokąd wywieziono ich przez- nieuczcf- 
wych agentów emigracyjnych. (DAT) 


CALOGORBEFRĘ 
przybywa do Wayszawy 
Warszawa 30 listopada. 
Jak podają dzienniki, prezes komì- 
sji mieszanej polska-niciieckiej na Gór- 
nym Śląsku p. Calonder, zaproszony de 
Warszawy przez min, Zaleskiego, przy 


będzie do. stolicy w . połowie . przyszłego 


Itecodniaaj 


Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 
W ciągu nadchodzącego tygodnia zbio 


uroczystości a mianowicie poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnkik generała 
Sowińskiego. 

Po podpisaniu aktu erekcyjnego przez 
obecnych prezydent miasta Z. Słomiński 
złożył go w fundamenty pomnika. 

W tym momencie roziegi się sugnał 
„baczność * — wojske sprezentowało broń. 
Następnie ks. biskup polowy Gall dokonał 
poświęcenia rozpoczętej budowy pomni- 
ką, Orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem p. Prezydent miasta Słomiński wy 
głosił krótkie przemówienie, poświecone 
dzisiejszej uroczystości, 
| W WARCE. 

Warka 30 listopada, 


à 


setną rocznicę powstania listopadowego 
szeregiem uroczystości, które odbyły się 
w mieście Warce nad Pilicą, miejscem 
urodzenia i spoczynku Piotra Wysockie- 


kiego. Wieczorem . odbyła się akade 
mia. (PAT) , 


W. POZNANIU. 


ge. Uroczystości rozpoczęły się już w so-|' 


botę capstrzykami orkiestr wojskowych. 

W niedzielę odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo. Na nabożeństwie obecni - by 
li wojewoda Twardo, szereg wyższych 
urzędników i t, d. Po nabożeństwie pan 
wojewoda Twardo dokonał odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej wmurowanej w gmach 
szkoły powszechnej im. Piotra -Wysoc- 
kiego. O godz. 15 wszyscy uczestnicy u- 
roczystości 'zebrali się na rynku, gdzie 
nastąpiło wciągnięcie flagi narodowej na 
maszt, poczem udano się na cmentarz 


` Województwo warszawskie uczciło |niejscowy na grób Ś. p. Piotra Wysoc- 


KTO-STANIE NA CZELE 


klubów parlamentarnych w nowym Sejmie ? 


rą się na konstytuujące posiedzenia kluby 
parlamentarne. 

Jak się projektuje, prezesem klubu na- 
rodowego będzie wybrany dotychczasowy 
prezes, poset prof. dr. R. Rybarski. 

Przewodnictwo klubu P. P. S. objąć ma 
marszałek Ditszyński. . 

Przewodnictwo Kiubu „Wyzwolenia 
obejmie, jak słychać, wicemarszałek Róg. 

Przewodnictwo klubu P. S$. L. „Piasta 
obejmie zapewne b. marszałek Rataj, któ- 


cych się postów Witosa i Kiernika; na dru 
gie w ten sposób opróżnione miejsce 
P, S.L. „Piasta“ na liście państwowej 
Centrolewu wejdzie b. poseł Gruszka. 

Przewodnictwo klubu Stronnictwa 
chiopskiego obejmie osobiście poseł Dab- 
ski, którego stan zdrowia na to już po- 
zwala. f 

Jest rzeczą prawie pewną, iż wszystkie 
trzy kluby chłopskie utworzą niezadługo 
jeden wspólny klub, o czem już donosiliś- 
my. 


f wejdzie do Sejmu na miejsce zrzekają- | 


„ POZNAŃ, 30.XL Ku uczczeniu stule- 
cią powsfania listopadowego odbyły się 
dziś rano nabożeństwa w katedrze dlo 
przedstawicieli władz cywilnych i organi: 
zącyj, w kościele garnizonowyim dla zato- 
gi poznańskiej. 4 > sis 

Po nabożeństwie przed Zamkiem defilo 
wała załoga poznańska, P. W., organizacje 
i stowarzyszenia przed wojewodą Raczyńw 
skim, dowódcą O. K. gen. Dzierżanow 
skim. Wielkopolskie Muzeum Wojskowę 
dokonało otwarcią wystawy pamiątek po- 
wstanią listopadowego. Otwarcia dokonal 
generał Dzierżanowski. Zkolei przedstaw) 
ciele władz i tłiuny publiczności udały sią 


|do Uniwersytetu, gdzie odbyła się uroczyś 


ta akademija. 
7 i Š 

W LUBLINIE, 
LUBLIN, 30.X], Dziś z okazji setnej 
rocznicy powstania listopadowego adbyłe 
się nabożeństwo w Katedrze, odprawiom 
przez ks, biskupa Fułmana, 

Następnie odbyła się defilada 8-go p.p 
Leg., Związku Strzeleckiego, P. W. i Fede 
racji Związków Obrońców Ojczyzny. De: 
filadę przyjmował wojewoda lubelski. Wię 
czoremm w Teatrze Miejskim urządzono uťo 
czystą akademję, podczas której odegrano 
„Noc Listopadową* Wyspiańskiego. 

| (PAT) 
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Oburzające żądanie hittlerowców 


Frakcja niemiecko-narodowych złożyła wniosek 


domagający się zwrócenia Niemcom ziem polskich 
Na Śląsku niemieckim srożą się prześladowania antypolskie 


BERLIN 30 listopada. 

FRAKCJA NIEMIECKO - NARODO- 
WA (HITTLEROWCY) ZGŁOSIŁA W 
REICHSTAGU INTERPELACJĘ, W 
KTÓREJ MIĘDZY IINNEMI DOMAGA 
SIĘ, ABY RZĄD RZESZY WYSTĄPIŁ 
NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM 
Z'ŻAĄDANIEM PRZYŁĄCZENIA Z PO- 
WROTEM DO NIEMIEC OBSZARÓW, 
ODSTAPIONYCH POLSCE. 

BERLIN, 30.X1. Teror mniejszości pol- 
skiej w Niemczech, a zwłaszcza na Górnym 
Śląsku niemieckim, kwitnie. Codzień nie- 
mal mnożą się nowe wypadzi ataków i 
napadów na polskie organizacje, pobicia 
it, p. bądź to poszczególnych osób pry- 


| bądź to organizacji. 


W Raciborzu, na Śląsku opolskim, natu- 
czyciełka ochronki polskiej jest przedmio- 
tem stałych napaści od szeregu dni. 

Przed kilku dniami zaczepiono kierow- 
niczkę ochronki okrzykiem „czego fu 
chcesz, ty przekięta Polko, precz do War 
szawy*. 

W kilka dni później, postanowiono na- 
paść na szkołę polską i grożono, że nauczy 
cielkę zabiją. Bezbronna kobieta zwróciła 
się o pomoc do policji, której komendant 
początkowo powiedział, że nic jej nie mo- 
że dopomóc, później jednak zdecydował się 
polecić policjantowi dogłądania od czasu 
do czasu ochronki i szkoły polskiej, 


- Strajk 100 tys. górników 


rozpoczął się dzisiaj w Szkocji 


Londyn 30 listopada. 


Na skutek uchwały federacji górni- i 
ków szkockich, odrzucającej propozycję lí na 
właścicieli kopalń i prokląmniacej strajk K 


już do pracy na nocnej zmianie z niedzie 


160,000 górników Szkocji nie przystąpi 
poniedziałek, _ [PAT 


Oczywiście, nie usuwa to bynajmniej 
niebezpieczeństwa, jakie grozi stale kierow 
niczce ochronki. Ludność polska w Byto- 
miu żyje w ciągłej niepewności o życie, na 
pady bowiem powtarzają się stale na roz: 
maite gmachy organizacji potskich, a hitte 
rowcy urządzają szereg antypolskich ze- 
brań. r 


Na kopalni Hohenzollern napadli hitle 
rowcy na robotnika, Palaka, Pobito go 
dotkliwie w głowę lampą górniczą, poczem 
wywrócono na ziemię i skatownno, 

Po długiem maltretowaniu udało się 
wreszcie ofierze wyrwać z rąk napastnix 
ków ischrotić w inspektoracie fabryki. 

Również w kopalni  Karstenzentrun 
ofiarami napadów nacjonalistycznych  ro« 
botników stali się dwaj Polacy, obywate: 
le polscy. Ludność polska żyje ciągie w 
oczekiwaniu nowych ekscesów, nowych za 
powiedzianych dalszych zebrań  hitlerow= 
ców. 

Jak widzimy więc, w Niemczech niema 
kampanji wyborczej, jaka odbywała się do 
piero co w Polsce, lecz teror przeciwka 
mniejszości polskiej uprawiany jest com 
AMIOT Gs 5 
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Z życia naszych rodaków na obczyźnie 


kd 
| Brazylja 
DOLA POLSKICH KOLONISTÓW. 

w stanie brazylijskim Espinto San- 
0 powstaje i rozwija się pierwsza pol- 
ska kolonja, do której wyjechało już w 
ciągu ubiegłego i bieżącego roku sześć 
transportów osadników, stanowiących 
awangardę planowego osadnictwa polskie 
go na kolonji „Orzeł biały“, zamierzone- 
go na b. szeroką skalę. Przed kilku dnia- 
mi powróci de kraju z podróży po Bra- 
zylji jeden z wybitnych działaczy emi- 
gracyjnych, który zakomunikował nam 
wieści e życiu i losach polskich koloni- 
stów. 

— Ponieważ podróż do Espinto San- 
so oedbywałem również i przed rokiem 
wraz z drugim transportem polskich e- 
migrantów — objaśnia rozmówca — mo 
głem tewaz przekonać się naocznie, jakie 
postępy poczyniła akcja kolonizacyjna. 
Gdy w roku zeszłym od Aldeamento dos 
Indios do siedziby kolonji ciągnęła się 
wąska ściężka, cięta w puszczy, a wzdłuż 
tej ścieżki spotkałem zaledwie dwa zabu- 
dowania miejscowych Brazyljan — to o0- 
becnie droga przedstawia zgoła odmien- 
ny widok; już od dwudziestego kilome- 
tra zaczynają się osady polskich koloni- 
stów, ciągnące się wzdłuż całej drogi aż 
do siedztby kolonji. O ile przedtem dzie- 
wiczy las zamykał całkowicie widok, te- 
raz coraz gęściej spotyka się wolną prze 
strzeń z otwartym widokiem, każdy z 
kolonistów bowiem ma już wokół swego 
domostwa wyrąbane i przeważnie wypa- 
lone po kilka hektarów lasu. Widać już 
zasiewy, w zagrodach inwentarz... 

— Jak zagospodarowali się już nasi 
osadnicy ? — pytamy. 

— Osadnicy, którzy przybyli na kolo- 
uję w roku zeszłym, mają już wybudo- 
wane własne domy na swych działkach 
i przygotowane do uprawy przeciętnie po 
6 hektarów ziemi. Z zasiewów marto- 
wych zebrali już fasolę, kukurydzę, ryż 
i niektóre warzywa, które zbierają i u- 
prawiają stale; pozatem każdy kolonista 
ma zasadzóną manjokę, bataty, trzcinę 
cukrową, krzewy kawowe, warzywa, któ 
rych nasiona sprowadzane są z Polski, 
dalej banany, mamony, ananasy, po- 
marańcze $ t. d.. Pierwszych zbiorów ka- 
wy, któ»a stanowić będzie podstawowy 
produkt dochodowy osadników, spodzie- 
wać się można w roku 1933. Widziałem 
też wspaniale wyrośnięty len, pozatem 
każdy kolonista plantuje już tytoń tym- 
ezasem na własne potrzeby. 

Większeść kolonistów najpóźniej w 
itwa tygodnie po przybyciu mieszka już 
nie w ogólnych barakach, lecz we wla- 
gnych szałasach, budując jednocześnie 
stałe domy. 

Zbiory zasadnicze zaczną się w koń- 
cu stycznia i trwać będą do końca mar- 
ca, pójdę one całkowicie na własne po- 
trzeby kołonji. 

" — Jak liczna jest obecnie kolonja? 

— Oprócz ostatniego transportu, ko- 
lonja liczy blisko sześćset osób, w tej li- 
czbie kilkanaście niemowląt, które uro- 
dziły się już na kolonji i cieszą się do- 
skonałem zdrowiem. 

— Jak koloniści znoszą tamtejszy 
klimat? — pytamy na zakończenie, 

— ZupeMmie dobrze; dowodem tego 
jest okoliczność, że w ciągu roku nie by- 
ło ani jednego poważniejszego wypadku 
zachorowania ani śmierci osób powyżej 
iat sześciu; śmiertelność wśród małych 
dzieci, których zmarło kilka, jest pro- 
sentowo zupełnie normalna, 

— Kolonizacji polskiej w Epinto San- 
to — kończy nasz rozmówca — wróżyć 
nożna jaknajpomyślniejszy rozwój, 


Czecho-Słowacja 


KSIĘŻA POLACY . 
W CZECHOSŁOWACJI. 

Jak wiadomo, w Czechosłowacji, na 
ńasku Cieszyńskim, mieszka obecnie o- 
zolo 150,000 Polaków, w tem około 
100,000 katolików, reszta zaś —. ewan- 
geliey. Liczba  księży-Polaków, którzy 
po ustaleniu granic zostali po stronie cze 

jest niewystarczająca. i 
Radosny, przeto jegt objaw. że młodzież 


) 


zbyt wielu. Odtrąca ich brak 


stosunkowo licznie wstępuje do semi- 
narjum duchownego i w ten sposób ka- 
dry duchowieństwa polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim wkrótce znajdą potrzebne 
uzupełnienie. 

Seminarjum to mieści się w Widna- 
wie, na Slasku Opawskim (niedaleko 
Nisy), utrzymuje je arcybiskup wrocław 
ski, do którego jurysdykcji należy czeski 
Śląsk Cieszyński. Ogólna liczba kleryków 
tego seminarjum wynosi obecnie 40, w 
tem 20 Polaków, 16 Niemców i 4 Cze- 
chów. W roku bieżącym na pierwszy rok 
seminarjum zapisało się 11-tu słuchaczy, 
co jest bardzo pocieszające, zważywszy, 
íż nauka religji w gimnazjach czeskich, 
zwłaszcza w wyższych klasach, traktowa 
na jest jako przedmiot nadobowiązkowy 
i że klerycy polscy w wielkiej części u- 
kończyli gimnazja niemieckie i czeskie. 

Nawiasem warto dodać, że seminar- 
jum widnawskie pod kilku względami 

jest oryginalne. 

Ponieważ w gimnazjach czesko-słowac- 
kich prawie zupełnie nie jest wykładany 
język grecki, przeto znajomość tego ję- 
zyka nie jest wymagana przy przyjęciu 
do seminarjum. Wykłady w seminar- 
jum odbywają się przeważnie w języku 
niemieckim, czeskim, polskim i łaciń- 
skim. 

Znaczna stosunkowo liczba powołań 
kapłańskich w szeregach młodzieży pol- 
skiej na czeskim Ślasku Cieszyńskim 
bardzo dobrze świadczy o szczerze kato- 
lickim duchu naszych rodaków w Cze- 
chosłowacji, 


Francja 
Z ŻYCIA RODAKÓW W LOECHLE 
(HAUT RHIN). 

_ W południowej Alzacji, tuż przy gra- 
nicy szwajcarskiej, leży wzdłuż Renu kil 
ka wsi í miasteczek. Ludność zajęta prze 
ważnie rolnictwem i do niedawna — wy 
łączając St. Louis — który jest niejako 
przedmieściem Bazylei, — przemysłu tu 
prawie nie było. 

Dzisiaj wiele się zmieniło. Już o kil- 
ka kilometrów 

słychać stukot 

olbrzymich lewarów i maszyn, wściekły 
charkot szuflów parowych, szlamujących 
kanał, zaś w godzinach południowych i 
przedwieczornych ruch pieszy i kołowy 
pracowników, śpieszących na obiad, czy 
do pracy, podnosząc olbrzymie tumany 
kurzu, przypomina, iż życie bije tu śpie- 
sznem tętnem. 

To Loechle, siedziba potężnego przed- 
siębiorstwa:  „„Lielectricite du Rhin“, z 
którego kable roznoszą energję aż poza 
Alzację i Lotaryngję, do sąsiednich pro- 
wincyj. 

Przybysza zdaleka zdumiewa tu wie- 
le rzeczy. Przedewszystkiem : 
rozmach i rezpęd, 

z jakim prowadzi się prace nad całkowi- 
tem uruchomieniem i ukończeniem przed 
siębiorstwa. Rozmach i pośpiech iście a- 
merykańskie, Jednocześnie wszakże bije 
w oczy prowizoryczność, a raczej nie- 
miecki „ersatz“ urządzeń. Prócz kiikuna- 
stu wzorowych domków (przeważnie dla 
urzędników), niechlujne, tanie baraki, z 
kupami gruzów, masa jam i dołów pod 
bokiem. Z drogi rozklekotanej podnoszą 
się chmury kurzu przy najmniejszym 
ruchu kołowym. 

Dalej uderza wielka ilość kantyn róż- 
nych barw i odcieni narodowościowych. 
Wspólną ich cechą jest toż samo  nie- 
chlujstwo, drożyzna i prowizoryczność. 
Dość rzec, że w takich barakach, zbitych 
z 1 lub 2-calowych desek, 

są Ściany i sufit z tektury.» 


:|po japońsku. 


Najcharakterystyczniejszem zaś dla 
Loechle — to różnojęzyczność ich miesz- 
kańców. Zarząd przedsiębiorstwa fran- 
cuski, sporo techników Niemców (Niem- 
cy obowiazani postawić je na nogi do ro- 
ku 1932), co lepsze siły robocze z Alza- 
cji, dalej Polacy, Włosi, a co gorsze to 
Jugosłówianie, Węgrzy, Słowacy, Czesi 
i t. p. Niema chyba języka, któregobyś 
tam nie usłyszał !... 

Naszych rodaków nie naliczyć tam 
mieszkań 
i drogie życie przy niezbyt wysokich za- 
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robkach. Jest to 
najlepszy i ceniony 

element robotniczy, jak już zaznaczy- 
łem. Lecz gdy się uprzytomni, że prze- 
życie dziennie kosztuje często do 17 
franków, łącznie z noclegiem w brudnym 
barłogu jakiejś egzotycznej kantyny, nie- 
trudno pojąć, dlaczego łatwo  „kindyku- 
ja“, wynosząc się gdzieindziej, tembar- 
dziej, że dziura to zatracona. Ani zrze- 
szenia, ani księdza polskiego. Pismo z 
konieczności musi zastąpić wszystko 
tym wędrowcom. 

W okolicach pracuje sporo Polaków 
na roli u gospodarzy, jak też przy budo- 
wie i czyszczeniu kanału od Huningue aż 
po Petit Landau. Nie tworząc elementu 
osiadłego, ani większych skupień, pędzą 
ten sam żywot tymczasowy i napoły ko- 
czowniczy. 

Przebąkują coś 

o budowie osiedli 
rodzinom robotniczym, może wtedy wy- 
łoni się jakieś życie towarzyskie wśród 
Polaków. Daj Boże! mielibyśmy o jedną 
placówkę więcej! 


Niemcy 


SKŁADKI NA POWODZIAN POL- 
SKICH NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. 


Z Opola donoszą, że Związek Pola- 
ków i Związek Spółdzielni Śląskich wy- 
dały odezwy; wzywające do 
zbierania składek dla po- 
szkodowanych z powodu 
ostatniej powodzi roda- 
ków. Odezwa podkreśla, że ofiarami 
powodzi wśród całej rzeszy rolników 0- 
polskich są także i Polacy, stanowiący 
szarą, biedną masę, znajdującą się i tak 
wskutek kryzysu gospodarczego w trud- 
nej sytuacji materjainej. Nie mogą oni 
liczyć na obcą pomoc, powinna zatem 
ona przyjść od własnego społeczeństwa. 
Ofiary na ten cel przyjmują wszystkie 
biura Związku Polaków i polskie banki 
na Śląsku Opolskim. 


KOLONJA LIPSKA W HOŁDZIE 
KSIĘCIU JÓZEFOWI. 


W rocznicę zgonu ks. Józefa Ponia- 
towskiego konsulat i organizacje polskie 
w Lipsku złożyły wieńce u stóp pomnika, 
przy którym w obecności konsula fran- 
cuskiego í licznie zgromadzonej kolonji 
w podniosłych słowach przemówił kon- 
sul jeneralny dr. Jerzy Adamkiewicz. O 
godz. 20 w odświetnie przybranej sali 
Domu Polskiego odbyła się uroczysta 
wieczornica, której wspaniały i manife- 
stacyjny przebieg na długo w żywej po- 
zostanie tu pamięci. Program bardzo u- 
rozmaicony obejmował m. in. deklama- 
cje dzieci szkolnych i występy chóralne 
"Tow. śpiew. „Harmonja”*. Odczyt o ks. 
Józefie ze swadą wygłosił urzędnik kon- 
sulatu polskiego, p. W. Pawłowski, który 
w dłuższem, przeszło godzinnem przemó- 
wieniu scharakteryzował życie i czyny 
bohatera z nad Elstery, co zebrana pu- 
blicznośćprzyjęła długotrwałemi oklaska- 
mi. 


Peru 
MARTYROLOGJA EMIGRANTÓW. 


Jeden z emigrantów nadesłał z Limy 
następujący list, który nie wymaga żad- 
nych bliższych komentarzy: 

Lima w październiku 1930 r. 

W dniu 11 czerwca 1980 roku, 
dykat Polsko-Amerykański do spraw ko- 
lonizacji w Peru, zaangażował 8 nas, ja- 
ko robotników, do kolonji swej 
w puszczach Peru. Umowy były spisane 
i potwierdzone przez Urząd  Emigracyj- 
ny w Warszawie, oraz konsula general- 
nego Peruwiańskiego. Gdyśmy przyje- 


chali do Havre'u, urzędnik Syndykatu 0- |] 
polecenie |Ę 


świadczył nam, że otrzymał 
aby wziąć od nas 
zrzeczenie się kontraktów. 
Zlecenie to, otrzymał on ustnie w War- 
szawie. 
Nie mając dowodów, 


że Syndykat 


zrywa z nami umowę (gdyż ważny i|Ę 


Syn- | 8 


„Sepa“, |g 


prawny byłby tylko dowód na piśmie), 
nie mogliśmy: wrócić, ani zawiadomić U- 
rzędu Emigracyjnego, z powodu braku 
pieniędzy, tembardziej, że urzędnik Syn- 
dykatu, proponował, a nie żądał zrzecze- 
nia się, sam nie majac na to podstaw 
prawnych. Wobec takiej sytuacji, uda 
liśmy się na kolonję „Sepa”, aby wypeł- 
nić zobowiązania naioźone przez kon- 
trakt. 

Kiedy przybyliśmy do „Sepa“, dyre« 
ktor kolonji, p. Geysztor, oświadczył, że: 
ma dyrektywy od Syndykatu, aby 

nie uznać naszych umów 
i pozostawia nam wolną rękę. 

Wolną rękę w puszczy, bez żywności 
i wśród niebezpieczeństw! 

Prosiliśmy o ułatwienie nam podróży: 
do Limy, Odmówiono. Przebyliśmy 1200 
kilometrów drogi wodą i puszczą, przez 


„|wyżyny śnieżne, nie znając języka i bez 


grosza. Płynęliśmy na tratwie zbitej z 
4 bali, jadąc szukać ostatniej deski ra- 
tunku u konsula polskiego w Limie. Za 


wyżywienie mieliśmy to, co udało się u- 
kraść indjanom, za nadzieję konsulat, a 
jako ostateczność kulę. Jeden z jadących 
na naszej tratwie zastrzelił się, czterech 
w czasie tej przeprawy odniosło takie 
rany, że gdyby nie pomoc lekarza Urz. 
Emigracyjnego w Cumaria. 

byliby pomarli. 

Modliliśmy się, aby dotrzeć wreszcie 
do rodaków i Bóg nas wysłuchał. Cała 
nadzieja na ratunek upadła, gdyż do 
wiedzieliśmy się, że konsul jest podobno 
urzędnikiem Syndykatu. 

Dostaliśmy narazie parę soles — 
poza tem p. Szyszłę-wygłał zawiadomie 
nie do p. posła Ma£urxiewicza w Buenos 
Aires, ale i to skutku nie odniosło. O- 
becnie jesteśmy smutnęmi ofiarami lo- 
su na bruku Limy głodni i bez dachu. 

Wobec antagonizmu, jaki się rozwi: 
nat w rewoiucyjnem Peru przeciwko cu. 
dzoziemcom, jest 

wykluczony wszelki zarobek 
lub jakakolwiek praca. 


Za uzbierane grosze w tutejszej ku 
lonji, wysłaliśmy dnia 8. 10. 1980 r. ká- 
bel do Urzędu Emigracyjnego w War- 
szawie o naszej sytuacji i dotąd odpo: 
wiedzi nie mamy. 

Jeśli się nie ujmie za nami opinja pv 
bliczna, będziemy zgubieni, a za nami 
padną jeszcze dziesiatki ofiar „Polsko: 
Amerykańskiego Syndykatu”. 

Pana o ratunek prosimy, Panie Re 
daktorze. > 

Następują podpisy pięciu nieszczęśli: 
wych ofiar, bowiem trzej wygnańcy u: 
dali się chwiłowo do Iquitos. 

Podpisani: W. Klimontowicz, P. Pan- 
filow, K. Mayer, Z. Przybylski i I, Zil- 
berberg. 

List powyższy zamieszczamy 

bez jakichkolwiek zmian 

i komentarzy jako dostatecznie wymow: 
ny. Jakkolwiekbądź przedstawia się spra 
wa z ściśle prawnego punktu widzenia, 
£ pozostaje w swej tragicznej nagość 
fakt, że emigranci nasi do Peru naraże 
ni są na tak niesłychane przejścia, pozo 
stawieni własnemu losowi bez pomoc} 
czynników, w pierwszym rzędzie powoła 
nych do jej udzielania. 


RE 


ózki dziecięce 
Łóżka metalowe 
Materace wyścielane, higie Me, 


spręż. „PATENT”, 
dó mebl. łóżek 


amerykań- 
skie 


Wyżymaczki 
Umywalki 
Krzesełka dziecinne 
Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 
„DOBROBOŁ”” 

Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 


w podwórzu. 1401 
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Adwent 


Okres adwentowy trwa od pierwszej 
niedzieli Adwentu do Bożego Narodzenia. 
Pierwsza niedzielą adwentową jest niedzie 
la najbliższa dnia 30 listopada, czyli dnia 
św. Andrzeja apostoła. Stąd Adwent mają 
cy cztery niedziele nie może rozpocząć Się 
przed dniem 27 listopada, ani też po dniu 
3 grudnia. Wskutek tego czas adwentowy 
może trwać najkrócej 23 dni, a najdłużej 
28 dni, choć czwarta niedziela Adwentu 
wypada niekiedy w wigilję Bożego Naro- 
dzenia. 

Oto niektóre z właściwości tego po- 
ważnego i przeznaczonego do pokuty okre 
su adwentowego: Kolor szat kapłańskich 
przy nabożeństwach jest fioletowy, czyli 
oznaczający pokutę; nie wolno w tym cza- 
sie wyprawiać wesel, ani zabaw wszela- 
kich; oprócz piątków także i środy mają 
obowiązek postu; czas adwentu przezna- 
czony jest na rozmyślania pokutne i umar- 
twienia cielesne, 


Nauczyciele 
nie będą zmuszani do opłaca- 
nia składek 


Do kuratorjum okręgu łódzkiego wpły- 
nął protest, podpisany przez szereg osób 
z pośród nauczycielstwa, domagający się 
usunięcia zasady, wprowadzonej w swoim 
czasie przez inspekcję szkolną, potrącania 
z pensyj składek na rzecz związków nan- 
czycielskich. Ą 

Kuratorjum potraktowało wystąpienie 
nauczycieli życzliwie, wobec czego obec- 
nie nie będzie już ściągania  przymuso- 
wych opłat związkowych przy wypłacie 
voborówa (s) i 


«a s . Ld a 
fubileuszowe pięciozłotówki 
Jak się dowiadujemy — na podstawie 
art. 9 rozporządzenia P. Prezydenta Rzpli- 
tej.g 5 listopada 1927 r., Ministerstwo 
Skarbu zarządziło, celem upamiętnienia 
setnej rocznicy wybuchu powstania listo- 
padowego, wypuścić w obieg nowe mone- 
ty Ś-złotowe, srebrne, z datą 1930 r. 

Jak słychać na jednej stronie nowych 
monet figuruje godło państwowe, z napi 
se m „5 złotych 1930", po drugiej zaś 
stronie widnieć będzie sztandar pułkowy z 
napisem „Honor i Ojczyzna”, a niżej 
„1830—1930 w setną rocznicę powsta- 
nią (s) 


Nieludzki 
maż i ojciec 
Pani L. Dobrowolska z Białegostoku 
wniosła skargę do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Białymstoku na swego mę- 
ża Aleksandra, który ; 
w nieludzki sposób 
obchodził się z żoną i znęcał sie nad cztero 
letnim synkiem Olesiem. P. D. powołała 
się na szereg świadków oraz przedłożyła 
zaświadczenia kilku lekarzy miejscowych. 
W zakończeniu skargi prosiła o pociągnię- 
cie męża jej do odpowedzialności karno- 
sądowej oraz o pozbawienie go władzy 
1ad nieletnim synem. 


Sąd powiatowy w Białymstoku ska- 
łał Dobrowolskiego na 1 rok więzienia, 
uznając go winnym okrutnego obchodzenia 
się z małoletnim synem. Jednocześnie za: 
stosował, jako środek zapobiegawczy, 
atesztowanie aż do chwili złożenia 500 zł. 
kaucji. Dobrowolski wniósł od wyroku 
skargę apelacyjną. Sąd Okręgowy w Bia- 
lymstoku f 

wyrok w zasadzie zatwierdził, 
złagodził jednak karę do 6-ciu miesięcy 
więzienia oraz wykonanie kary zawiesił 
na lat 5. 

Najważniejszą rzeczą w tem wszyst- 
kiem jest odebranie temu ojcu wiadzy nad 
dzieckiem. w 
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HASŁO" z dnia 1 grudnia 1930 roket. 


, * str. 3, 


Wspaniały hołd miasta Łodzi 


bohaterom listopadowego powstania 


rocznicy powstania 
w dniu onegdajszym. 


przybrało 
odświętny wygląd. 


ne chorągwiami 
państwowem z portretami Prezydenta Rze 
czypospolitej i Marsz ika Piłsudskiego. 
We wszystkich oddziałach garnizonu 
łódzkiego odbyły się poranki dla wojska, 
na które złożyły się pogadanki, wyjasnia- 
jące znaczenie święta listopadowego po- 
wstania, przeplatane częścią koncertową. 
W historyczną godzinę powstania listo- 
padowego w Warszawie t. j. o godzinie 
5.45 po południu, kiedy 
wybuch pożaru na Solcu 
dał sygnał do walki, przeciągnęły przez 


wej, policji i inne, 


ry na Placu Wolności. 
dajsze, 

Wczoraj w godzinach bardzo 
cia udziału w uroczystościach. 


skich już o godzinie 7-ej rano. 
ET PETERCECZIAU) 


23; odd ik 


Około godziny 7-ej wieczorem przy 
zbiegu ulic Zawadzkiej i Zachodniej, prze 
chodzący ulicą młodzieniec, lat około 20 
szybkim ruchem wydobył z pod palta sztan 
dar komunistyczny z napisami antypaństwo 
wemi i zręcznie przerzucił dowiązany doń 
sznur zakończony ciężarkiem, na przewo- 
dy elektryczne przy zbiegu powyższych 
ulic, 7% T via E 

Zawieszony w ten sposób sztandar ko- 
munistyczny, zgromadził przy zbiegu tych- 
że ulic tłum przechodniów, dochodzący 
do 100 osób. i 

Korzystając z zbiegowiska, „chorąży" 
zmieszał się z tłumem i zdołał zbiec. 

Zauważywszy ż daleka  zbiegowisko, 
patrol policyjny zbliżył się do tłumu. 

Mimo usilnych starań policji, nie uda- 
to się jej sztandaru owego usunąć, wobec 
czego zawezwano pierwszy oddział straży 
ogniowej, który po uruchomieniu drabiny 
mechanicznej, sztandar usunął, 


Nocy ubiegłej, na sali tańca, t. zw. 
Sali Angielskiej, przy zbiegu ulic Wólczań- 
skiej i Al. l-go Maja, odbyła się huczna 
zabawa, zorganizowana przez miłośników 
sportu kolarskiego dzielnicy bałuckiej, w 
której wzięli udział liczni przedstawiciele 
różnych warstw, z pośród mieszkańców 
Bałut. 

Między inn. w zabawie wzięli udział: 
20-letni Alojzy Wacław, zamieszkały przy 
ul. Nowo-laitomierskiej 34, oraz 22-letni 
Kazimierczak Stefan, bez zawodu i Dez sta 
tego miejsca zamieszkania, 


listopadowego w Łodzi rozpoczął się już 


W godzinach przedwieczornych miasto 


Wszystkie instytucje państwowe i komu- 
nalne, a nawet prywatne zostały ozdobio- 
państwowemi, i godłem 


miasto orkiestry wojskowe, straży ognio- 
które odegrały cap- 
strzyk. Rozpoczęcie uroczystości oficjal- 
nej zwiastowały mieszkańcom Łodzi fanfa- 


Na tem zakończono. uroczystości oneg- 
wczes- 
nych dzięki sprzyjającej pogodzie, wszyst- 
ko, co żyło, wyległo na ulicę, celem wzię- 


Odegrano koncerty na placach miej- 
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O godzinie u odprawione zostały w 
świątyniach wszystkich wyznań nabożeń- 
stwa specjalnie dla dzieci szkół powszech 
nych, zas o godzinie 10 dla młodzieży 
starszej. 

W międzyczasie ludność zaczęła zale- 
gać plac przed katedrą św. Stanisława 
Kostki celem wzięcia udziału w uroczystem 
nabożeństwie. 

Już około godziny 10 katedra 

wypełniona była po brzegi, 
tak, że napływające tłumy musiały zado- 
wolnić się wysłuchaniem nabożeństwa 
bądź na stopniach świątyni, bądź też na 
trotuarach dokoła katedry. 

Wreszcie zaczęły nadciągać oddziały 
wojskowe garnizonu łódzkiego, które usta 
wiły się w czworobok. Ponadto organiza 
cje cywilne ze sztandarami. 

Około godziny 11 komenda ,„Prezen- 
tuj broń'* dała znak, iż nadjeżdża dowód- 
ca O. K. IV., gen. Małachowski, który 
w towarzystwie wojewody |aszczołta ode- 
brał raport od dowódców poszczególnych 
pułków. 

Eksc. ks. biskup Tymieniecki odprawił 
nabożeństwo, poczem wygłosił dłuższe 
kazanie, omawiając w podniosłych słowach 
powstanie listopadowe. 

Po nabożeństwie komitet lokalny ob- 
chodu setnej rocznicy powstania listopado 
wego _ i j 
złoży! wieniec 


na płycie Nieznanego Żołnierza, poczem 


2 sztandary komunistyczne 


zostały zawieszone w śródmieściu 
przez nieznanych sprawców 


Drugi sztandar komunistyczny został 
zawieszony przez chłopca, mającego lat 
około 15, na ulicy Piotrkowskiej 81. 


Wczoraj, gdy na ulicy Piotrkowskiej 
kręciły się tłumy przechodniów, nagle z po 
śród nich wybiegł 15-letni chłopiec, który 
wyciągnąwszy z za palta sztandar komu- 
nistyczny, z napisami antypaństwowemi, 
zarzucił go na przewody elektryczne, po- 
czem zmieszał się z tłumem  spacerowi- 
czów i zdołał bezkamie zbiec. 

Zawezwany drugi oddział straży ognio 
wej, przy pomocy drabiny mechanicznej 
usunął również Ifrugi sztandar. 


Na miejsce tych manifestacji komuni- 
stycznych, przybył p. o. kierownika po- 
licji politycznej asp. Brylak z wywiadow- 
cami, jednakże w pierwszym jak i drugim 
wypadku, nie udało się mu wpaść na śla- 
dy  „chorążych”* komunistycznych. (p) 


u = | 


Rozprawa nożowa 


na sali tańca 


Nad ranem, kiedy zabawa dosięgła 
punktu kulminacyjnego, między obu wy- 
mienionymi wynikła bójka, w czasie któ- 
Kazimierczak wydobył nóż sprężynowy, 
wy, zadając nim  Alojzemu Wacławowi 
cztery pchnięcia w okolicę lewej łopatki, 
tak, iż pożgany stracił przytomność. 

Awanturnika obecni na sali obezwład- 
nili i zaalarmowali pogotowie oraz policję. 

Kazimierczaka odprowadzono do komi- 
sarjatu, zaś Wacława lekarz pogotowia od 
wiózł do szpitala św. Józefa. (s; 


Nieludzki czyn matki 


We wsi i gminie Niechcice, powiatu |ludzki sposób bić różnemi tępemi narzę- 
piotrkowskiego, miał w dniu onegdaj-|dziami, w wyniku czego u Karbowiako- 
szym miejsce wypadek niesamowity. wej nastąpiło poronienie. Gdy następnie 


Mianowicie w zagrodzie wdowy Frzn-|usflowano przewieźć Karbowiakową do 
ciszki Monety, w której to zagrodzie |szpitala — w drodze zmarłą, 
mieszkali również: zięć Monety, Karbo- Nieludzką matkę usiłowano zamordo- 


bowiam rzuciła się ną nią cała 
, jednakże władze policyjne wydoby- 
z opresji wyrodną kobietę, umieszcza- 
ją w więzieniu, (s) 


wiak i córka jej, Michalina, wynikła mię|wv 
dzy matką a córką kłótnia, w czasie, gdy jw! 
Karbowiak bawił w Piotrkowie. W cza-lły 
sie kłótni Moneta rzuciłą się na córkę, aļjąc 
obaliwszy ją na ziemie — zaczeła w nię- 


ać, 


Imponujące uroczystości trwały dwa dni. — Wszyscy mieszkańcy 
wzięli udział w obchodach 


nastąpiła defilada, 

„ Defiladę przyjmowali gen. Małąchow- 
ski i wojewoda Jaszczołt, na specjalnem 
wzniesieniu przed kuratorium okręgu szkol 
nego (Piotrkowska 104). 

Najpierw nadciągnęły 28 i 31 p. S, K. 
z orkiestrami na czele, za nimi 4 p. arty: 
lerji ciężkiej i 10 p. artylerji polowej, Zwią 
zek Strzelecki, p. w. męskie i żeńskie, straż 
ogniowa, policja państwowa piesza i kom- 
na, skauci, młodzież szkolna, cechy i licze 
ne organizacje ze sztandarami i własne 
mi orkiestrami na czele. 

Na tem zakończona została 
część uroczystości. 

Po południu odbyło się w sali Teatru 
Popularnego przedstawienie dla wojska, 
poprzedzone przemówieniem członka ko- 
mitetu obchodu setnej rocznicy powstania 
oj: owej ja TAnpa 

ieczorem yło się w Tea 
Miejskim 5 r 
galowe przedstawienie 

w „obecności najwyższych dostojników. 
Wśród przybyłych zauważyliśmy pp.: 
wojewodę Jaszczałta,, wicewojewodę Dra 
Rożnieckiego, dcę O K IV, gen. bryg: 
Małachowskiego wraz z szefem sztabu 
płk, dypl. Smolarskim, prezesa Izby 
Skarbowej p. Kucharskiego, prezesa Są- 
du Okręgowego p. Bełżyńskiego, kura» 
tora p. Gadomskiego, prezydenta miasta, 
inż. Ziemięckiego, prezesa Rady Mieje 
skiej, inż. Holegrebera, wyższych ofice 
rew tut. garnizonu, przedstawicieli związ 
ków i stowarzyszeń oraz reprezentantów 
wszystkich warstw społeczeństwa 

Uroczystość rozpoczęło 

iosłe przemówienie * 
prezesa Rady Miejskiej inż. Holegrebe- 
ra, odczytane gładko i z dużem  przeję- 
ciem. Następnie odegrano I akt „Nocy 
Listopadowej* St. Wyspiańskiego. Wy: 
reżyserował wspaniały fragment umie 
jętnie i efektownie p. Kazimierz Kijow 
ski. Pallas Atene była p. Irena Horecka, 
wywołując na widowni sflne wrażenie, 
P.P. Faleńska, Zielińska, Marecką, Bro- 
nowska i Jakubińska jako „niki“ odtwo= 
rzyły swe role b. fnteligentnie. Pełnym 
zapału był p. Staszewski jako Piotr Wys 
socki, Szwankowała jedynie jągo chara 
kteryzacja, 

Zakończyła uroczystość  „Warszśe 
wianka”* St. Wyspiańskiego. Świetną bye 
ła p. S. Niedźwięcka jako Marja oraz p. 
J. Hajduga jako wiarus, który 

nienią swą rolę 
oddał przejmująco, przypominając znam 
arcydzieło L. Solskiego. P. Białoszczyń- 
ski jako Chłopieki dzięki ograniczonym 
możliwościom głosu był mimo wysiłkó 
jedynie poprawnym. | 

Całość przedstawienia, przygotowane 
ga z pietyzmem i zrozumieniem, stanowi 
ła godne zakończenie uroczystości. Za ta 
należy wyrazić szczerą podziękę dyrek: 
cji Teatru Miejskiego. 

Poza przedstawieniem w teatrze od- 
były się liczne akademje w stowarzysze- 
niach i związkach, zakończone ścią 
koncertową przy udziale artystów Tea- 
trów Miejskich. 

Wszystkie instytucje państwowe by: 


oficjalna 


e 


y. A 
rzęsiście iluminowane 
lampkami elektrycznemi, gromadząc lh 

cznych widzów. 


. s L.4 > 
Łodzianie-emigranci 
wyjechali onegdaj do Brazylji 
Jak już w swoim czasie podaliśmy, to= 
warzystwa okrętowe w Warszawie, wi 
ostatniej chwili zawiadomiły emigrantów, 
między innymi i licznych łodzian, iż wsku+ 
tek rozruchów w Brazylji, nie powinn$ 
przybywać do Warszawy, gdzie był zbior- 

ny punkt do wyjazdu do Brazylji. 

Obecnie, wskutek przywrócenia porząd 
ku w Brazylji, towarzystwa okrętowa 
zawiadomiły wszystkich swych klientów; 
że mogą wyjeżdżać. 

W związku z powyższem w dniu onegw 
dajszym wyjechało z Łodzi kilkudziesięciu 
emigrantów do Warszawy, skąd już wcza 
raj udali się w. dalsza podróże, G} 


Str. 


Osobliwy pojedynek | 


2 pijaków 


„HASŁO” z dnia 1 grudnia I9ov roku. 


Dziecko pod 


kołami auta 


W dniu wczorajszym dwaj pijani o-|Fłum chciał wykonać „sanioszd* mad szoferem 


sobnicy, z tych jeden Mikuła, zamieszka- 


ty na Dołach, oraz Mackiewicz, zamie- 
szkały na Kozinach, przy ul. Okrzei, 
spotkawszy się przy zbiegu ulic Leszno 


Zielonej wszczęli bójkę, która kontynu- 
owali aż do Placu Hallera, gdzie zorgani 
zowali osobliwy pojedynek, = polegający 
na wzajemnem biciu się po twarzach. 
Gdy obaj ,zawiani* awanturnicy upadli 
wreszcie na ziemię — do bijących się 
wezwano lekarza pogotowia, który skon- 
tatował u Mikuły brak kilku zębów, 
świeżo wybitych, zaś u Mackiewicza do- 
tkliwe posinienie twarzy. 

Obaj zapaśnicy odstawieni zostali do 
T komisarjatu P. P., gdzie zostali za- 
třzymąni aż do wytrzeźwienia. (s) 


Dwa zamachy 
samobójcze 


Przybyła do Łodzi w poszukiwaniu pra 
cy 25-letnia Michalina Grzętkowska, ze 
wsi Zadzim, powiatu sieradzkiego, nie mo 
gac znaleźć środków na utrzymanie, napiła 
się w dniu wczorajszym przed bramą do- 
mit przy ul. Abramowskiego 7 większej do 
ży sublimatu. Lekarz pogotowia ratunko- 
wego przewiózł desperatke w stanie cięż- 
kim do, szpitala w Radogoszczu. 

* s E 

" W mieszkaniu własńem, przy ul. Niciar 
mianej 6, napila się w celu samobójczym 
większej dozy jodyny 46-letnia Marja Sie- 
radzka. Zaalarmowany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych po przepłukaniu desperatce 
żołądka pozostawił ją na miejscu w sta- 
nie zadawalniajacym. (s) 


Plaga wilków 
na Kresach Wschodnich 


Corocznie na początku zimy pojawiają 
się głównie na Kresach Wschodnich wia- 
domości o większych stadach wilków, któ- 
re docierają do siedzib ludzkich, porywa- 
ją inwentarz i grożą ludziom. y 

Bieżącego róku wiadomości o tego ro- 
dzaju wypadkach już się pojawiły. Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych  poleciło 
organom wykonawczym przeprowadzenie 
ścisłych dochodzeń co do rozmiaru wypad 
ków z wilkami celem obmyślenia środków 
zaradczych. 

Według relacyj, które już nadeszły, oka 
zuje się, że dotąd nie było żadnych groź- 
niejszych wypadków z wilkami, przyczem 
wyjaśniono, że corocznie odbywają się w 

, pewnych okresach wielkie obławy na wil- 
ki, które zapobiegają rozmnażaniu się ich. 
Władze bezpieczeństwa stwierdziły rów- 
nież, że wieści o dzikach, wyrządzających 
większe szkody, są przesadne, 


| 
M 


ARA 


Wodowskaz, notujący poziom wody, został 


y mad brzegami Wisły przy 
moście. Kierbedzia. — 


z kam 4 


Wczoraj około godziny 4-ej po połtud-|vraz sówł 
0-;dv III komisarja.tu. 


niu, wydarzył się straszny wypadek, 
fiarą którego padł 6-letni Kazimierz Kol- 
<czycki, synek posterunkowego, zamiesz- 
kałego przy ul. Łagiewnickiej pod Nr. 
są 


Chłopiec przechodził przez jezdnię 
gdy od strony Bałuckiego Rynku nadje- 
chała taksówka, pędząca z nadmierna 
szybkością. Nim malec zorjentował się 
w sytuaci — został uderzony przez mo- 
tor auta, które odrzuciło go na bok. Gdy 
szofer zatrzymał tuż po wypadku tak- 
sówkę — rzucili się nań przechodnie, u- 
siłując dokonać samosądu. Szofera wy- 
dobyli z opresji posterunkowi, którzy 


z 
4 


taksówką Nr. 86 odprowadzili go 
} g 


Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził u chłopca złamanie lewej nogi, po- 
tłuczenia głowy i ogólne obrażenia cia- 
ła. W stanie beznadziejnym  odwieziono 
malca do szpitala Anny Marji. 

Szoferem, sprawcą wypadku, okazal 
się 29-letni Tarłowski Feliks, który do- 
piero niedawno otizymał prawo jazdy. 
Poza wybieciem szyb, dokonanem przez 
tlum, Tarłowskiemu grozi pociągnięcie 
do surowej odpowiedzialności za przy- 
spieszone tempo jazdy na ulicach mia- 
sta, (s) 


o00)00—— 


NOWOOTWARTA STACJA RADJO-TELEGRAFICZNA W GDYNI. 


Komisja odbiorcza, 


Q 


Na marginesie książki 
- Aleksego Rżewskiego 


W przedinowie do „Przemówień* Alek 
sego Rżewskiego na Polesiu Konstantynow 
skiem (Wydawnictwo stow. b. więżniów 
politycznych r. 1929 — 40 sty. — Łódź) 
zwróciłem uwagę czytelnikom na piękno 
języka tak w przemówieniach, jak i utwo- 
rach cżysto literackich. 

Idea przewodnia jego utworów spełnia 
szczytną misję autora, doskonalenia dusz, 
hartu woli i walki ze złem. 

Tosamo można powiedzieć o ostatniej 
książce. Aleksego Rżewskiego: W wal 
ce o Polskę Niepodległą. 
Wydawnictwo „Czytaj“ Narutowicza 2. 
Str. 250 Łódź 1930. 


Cała książka to ćwierówiecze zmagań 
z najazdem rosyjskim. A więc: dzieje 
walk rewolucyjnych w Łodzi, więzienie, 
droga na Sybir, ucieczka z zesłania, życio- 
rysy czałowych bojowców z r. 1905, życie 
na emigracji, wstrząsająca opowieść o czło 
wieku nagim”, walka z okupantami nie- 
mieckimi, ucieczka z pod bram niemieckie- 
go więzienia, zmagania z okupacją austrjac 
ką w Lublinie, rozbrojenie okupantów i 
walka zacięta o umocnienie fundamentów 
niepodległości. 

Wydanie książki o takiej ideologji, jest 
rewelacją na łódzkim rynku księgarskim. 
Forma, w jaką Al. Rżewski przybrał swo 
je wspomnienia, jest lekką i dzięki owej 
lekkości dla czytelnika niezmiernie ponęt- 
ną. 

Na tle sześćdziesięciu kilku opowiadań 
prostują się i olbrzymieją szare postacie 
bojowców i uwypukla się ideologja wal- 


„Bank Rzemieślników Łódzkich | 
w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. © '>. 


czącej o niepodległość Półski. 

Talent narracyjny autora 1 niepoślednia 
znajomość psychologji mas pozwoliły barw 
nie i żywo odtworzyć nietylko-to, co prze- 
żył, ale to, co stanowi okres przełomowy 
Polski walczącej. 

W świetle tych wspomnień, postać 
Aleksego Rżewskiego występuje niezmier- 
nie żywo. 

Jest to ideowy szermierz, który nie ża- 
łował trudów, krwi serdecznej i życia. 
Odwaga, żelazna wola, wytrwałość i nie- 
powstrzymany pęd czynu przeglądają z 
kart tej książki. To też nie można po- 
wstrzymać się niekiedy od wzruszenia 
przy czytaniu plastyczniejszych ustępów. 

I jeszcze jedno daje owa książka. Jest 
to przeświadczenie, że walka bojowców 
r. 1905 to 'realizacja testamentu przekazy- 
wanego nam przez tych z r. 1794, 1830 
1863 r. Bowiem — jak mówi G. Daniłow- 
ski — „O wolność wałka kiedy się roznieci, 
to ze krwią ojców przechodzi na dzieci”. 

Z książki Aleksego Rżewskiego bije hej 
nał wiary, mócy i czynu. Wiara ta udzie- 
la się czytelnikowi, promieniując z każde- 
go fragmentu opowiadań. Rewelacją są 
niektóre szczegóły wspomnień o Komen- 
dancie Piłsudskim w Łodzi. 


że Aleksy 
Rżewski nietylko na terenie państwowyii 
i społecznym, ale i literackim idzie na- 
przód... I. L—ski. 


Łódź, ul. Kilińsk' go 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursą*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


1003 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


Z MUZEUM ŚLĄSKIEGG W KATO» 
WICACH. 


Dział etnograliczny. Pasy srebrne, noszone 
przez cieszyniattki. 


aj 


Zbrojownia 
wawelska 
W kilku dolnych parterowych 
odnawianego zamku królewskiego w Kra 


saląch 


kowie, urządzono zbrojownię. Zajmuje 
ona 7 komnat i liczy narazie niewiele oka- 
zów, ale cennych i doskonale rozmieszczo- 
nych. jest tu komnata, w której rozstawio 
no staty namiot turecki, troskliwie napra- 
wiany przez 3 lata. W gotyckiej komnacie 
Królowej Jadwigi ustawiono na ~ romań- 
skich kolumienkach relikwję przeszłości na 
rodowej „szczerbiec”. "Nad nim u sklepie 
nia zawieszono chorągiew państwową z 
cyfrą króla Zygmunta Augusta. W innej 
komnacie widzimy w dużej witrynie płaszcz 
najwyższego orderu francuskiego św. Dit- 
cha, z dawnych wieków, zabytek rzadki, 
zwrócony przez S$owiety, a przed wojną, 
należący do rodziny Radziwiłłów. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następująge 
apteki: M. Kacperkiewicza, Zgierska 54, 
A. Rychtera i B, Łobody, 11 Listopada 86, 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, 1. Zundeleś 
wicza, Piotrkowska 25, W. Sokolewicza, 
Przejazd 19, M. Lipca, Piotrkowska 193. 


1425 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośiych nagrodzonz 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łódzi, dużym 
srebrnym medalem. 


„KOŹMINEK« 


Główna 51, 109-75 


tel, 


Dziś i dni nastepnych! 
Wspaniałe arcydzieło filmowe całko- 
wicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczze przygody łazika— poety 
Villona. Czarujący bogactwem wysta- 

wy film kolorowy p. 
Z 


iro KÓW 


KA te a 
aroi ZCOTA 
Przepiękny romans spicwno-muzyczny 
Muzyka Rucalfa Frimla. 
W roli głównej: JEANETTE MAC 
DONALD (znana z „Parady Miłości, 
DENIS KING (uajpopularnisjszy ar- 
tysta teatru Ziegfelda)LILIAN ROTH 


Uwzględniając krytyczny stan nasze- 
go miasta, pomimo wielkich kosztów 
wzwiązzu z sprowadzesiem tego filmu 
ceny miejsc niepodwyższone. Celem 
uniknięcia matłoku, uprasza się Szan. 
Publiczność o przybycie na wcześ- 
niejsze „seanse, 
Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 4, 6, 8 i 10.15," W sobotę 
niedzielą i święta o godz, 12-ej w pot. 
Ostatni o godz. 10.15. 
BA R RT so 


PELIN Sa 


Nr. 829 


Otwarcie wystawy 

plastyków polskich 

Wczoraj, w niedzielę o godz. 12 w poł. 
w salach gmachu Geyera ul. Moniuszki 2, 
front I. p. odbył się vernisaż wystawy ma- 
larstwa i rzeźby, najwybitniejszych artys- 
tów plastyków naszego miasta, jako to: 
malarzy: S. Finkelsteina, |. Hirszfanga, 
Bol. Kudewicza, oraz rzeżbiarzy: Al. Cze- 
czotta, J: Kahanego i M. Lubelskiego. 

Prace olejne, pastelowe, akwarelowe, 
tuszowe i rysunkowe, pejzażowe, portre- 
ty, martwa natura, akty i studja, ornamen- 
tyka, rzeźba monumentalna i płaskorzeźba, 
wreszcie metaloplastyka urozmaicają bo- 
gaty ten zbiór dzieł sztuki. 

Grono protektorów honorowych wysta 
wy tworzą: pp. E. Chilarski, pułk. dypl., 
starosta grodzki mgr. J. Dychdalewicz, Bo 
rys i Naum Ejtingonowie, £. Fuks, kurator 
szkolny — J: Gadomski, G. Geyer, B. Gor 
czyński, Cz. Gumkowski, B. Haller, A. 
Hamburger, J. Kahan, A. Kargel, konsu! 
M. Kon, C. Ołtaszewski, W. Polak, sta- 
rosta Al. Rżewski, P. Smękik, ławnik 
Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu, Prof. 
Inż. E. Ulman, J- Urbach, pułk. dypl. Wa- 
lawski i P. Zielina. 

Otwarcia wystawy dokonał starosta 
grodzki p. mgr. Dychdalewicz. Ciekawy 
i bogaty zbiór cennych dzieł sztuki jest 
dostępnym dla najszerszej publiczności. 


Pokaz kanarków 
z konkursem śpiewu 


Łódzkie Stow. Hodowców Kanarków i 
Ochrony Ptactwa Leśnego „Kanarek* w 
dniu 7 i 8 grudnia 1930 r. urządza w Ło- 
dzi, w gmachu przy ul. Przędzalnianej 93, 
w sali Tow. $piewaczego „Cecylja*, 

Pierwszy w Łodzi pokaz kanarków po- 
ączony z konkursem śpiewu, oraz pokaz 
ptaków ozdobnych i rybek egzotycznych. 

Chcącym wziąć czynny udział w poka- 
jie przez wystawienie posiadanych okazów 
wyżej wspomnianych rodzajów, udziela 
szczegółowych informacyj w każdej porze 
dnia do 4 grudnia włącznie, p. Józef Bitt- 
ner, ul. Przędzalniana 93. 

Dojazd tramwajami: Nr. 4i 17 do ul. 
Napiórkowskiego, oraz Nr. 3 bezpośrednio 
na miejsce: 


Właściciele działek 
w Sokolnikach orgamizują się 


Celem uspławnienia działalności i uzgod 
nienia budowy na nabytych działkach w 
Sokolnikach, powstała myśl zorganizowa- 
nia wszystkich właścicieli działek. Pierw- 
sze organizacyjne zebranie odbyło się 
przed kilku dniami pod przewodnictwem 
dyrektora Rotbanda. 

Po dłuższem przemówieniu ukonstytuo 
wał się zarzid z dyrektorem Rotbandem 
na czele, poczem uchwałono statut stowa- 
tzyszenia. 

Niezależnie od tego uchwalono opraco 
wać statut banku, który po potwierdzeniu 
przez władze nadzorcze wejdzie natych- 
miast w życie. (pł ; 


Czasopisma 
„Kobieta Współczesna“ 


Nr. 48 tygodnika „Kobiety Współczesnej“ cal- 
kowicie poświęcony jest roli i pamięci kobiet w 
rocznicy Powstania Listopadowego, którego setną 
rocznicę święcimy w roku bieżącym. Numer ten 
jest wyjątkowo ładnie ilustrowany i posiada zdjęcia 
fotografji ze zbiorów Muzeum im. Adama Mickie- 
wicza. 

Artykuł wstępny „Kobieta w latach 1830—1831 
K. Bielańska poświęca wspomnieniom naszym ko- 
bietom - bohaterkom, jakimi były: „Dziewica - 
Bohater" — Platerótcan, Jej dwie rycerskie drruhny 
Roszanowiczówna i Tomaszewska, Kłaudyna z Dzia 
łyńskich - Potocka — wielka samarytanka, Emilja 
bzczaniecka znana wszystkim Klementyna z Tańskich 
Hoffmanowa i Kunegunda z Platerów Ogińska, 

„Tęsknota Emigracyjna" Marji Czapskiej — to 
czasy po Powstaniu Listopadowem, czasy tułaczki 
i upadku ducha najdzielniejszych ludzi, 

Marja Złotarzycka w artykule „Kunegunda z 
<iedroyciów  Białopiotrowiczowa* daje dzieje, tej 
wielkiej działaczki i opiekunki emigrantów naszych 
w Paryżu. Artykuł „O pomnik Klaudyny z Dzia- 
łyńskich Potockiej" to apel do kobiet polskich, 
aby uczcić pamięć naszej rodacszki, która była: 
„wzorem cnót obywatelskich”, — 

Następnie czytamy artykuł od Redakcji „Noc 
%9 Listopada 1930 r.* „Twarzą w twarz“ — Czesła 
wy Wojeńskiej, N. Samotyhowej „W sprawie obec- 
nych wystaw”, 

Ładnie wydany dodatek „Mój Dom“, 
gam, jak moykle, modele sukien 


przynosi 


„HASŁO” z dnia 1 grudnia 1930 roku. 


Przeciw podwyżce komornego 
Akcja Zw. Lokaitorów Rzplitej Polskiej 


Związek lokatorów Rzeczypospolitej |stwierdzenie, jaką część budżetu w po- 
Połskiej podjął akcję w związku z zapo- |szczególnych gałęziach pracy stanowią dla 
wiadanymi projektami podwyżki komorne- |rodzin robotniczych i urzędniczych stawki 
go. Opracowany został obszerny memor- | komoórniane. 
jał do Rządu, w którym zrzeszenia lokator Celem złożenia tego memorjału udaje 


skie wskazują na niemożliwość podniesie- 
nia koomrnego wobec niskiego. poziomu 
płac w kraju. 

Lokatorzy prosić będą © przeprowadze 
nie specjalnej ankiety mającej na ceiu 


sA 


się wprzyszłym tygodniu specjalna delega- 

cja związków lokatorskich do prezydjum 
kady Ministrów oraz ministrów Skarbu, 
Spraw Wewrętrznych, Robót Publicznych 
Pracy. 


za m 


Napad na handlarzy starzyzną 


Burziiwe zajście w halach przy ul. Piłsudskiego 


Agencja „Polpress* donosi, że w So- 
botę o zmierzchu tłum mętów społecznych 
apadi. na handlarzy starzyzną w halach 
„rzy ulicy Piłsudskiego 2. 

Napastnicy przystąpili do rabunku to- 
waru, przyczem dotkliwie pobili kilku kup- 
ców, 

Zawiadomiony o napadzie, poseł dr. 
Rozenblatt udał się natychmiast do komen 
danta policji, który wydelegował na miej- 
sce silny oddział policji. 

Kilku napastników udało się zatrzymać, 
reszta zaś zbiegła bezkarnie. 


Podczas napadu zostali ranni nożami 
bądź też kijami: Mendel Zalenczow (Fran 
ciszkańska 57) Bencjon Praport (Pieprzo 
wa 17) Gerszon Ber (Franciszkańska 17) 
Jakób Szeps (Aleksandryjska 27) kilku - 
osobom lżej rannym, udzielono pomocy 
prywatnie. 

Jak się dowiadujemy władze 
wszczęły energiczne dochodzenie, celem 
ujawnienia pozostałych. sprawców, wo- 
bec czego nazwiska już zatrzymanych są 
narazie trzymane w tajemnicy. (p) 


|| 
UROCZYSTE OTWARCIE BIBLJOTEKI NARODOWEJ WWARSZAWIE, 


Dnia 28 listopada o godzinie 11 rano PanPrezydent Rzplitej Ignacy Mościcki w gma- 
chu Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza wie dokonał otwarcia Bibljoteki Narodo- 
wej. Na zdjęciu: — przemawia p. min. W. R. i O. P. Sławomir Czerwiński. — 


Wampir z Dusseldorf 


będzie odpowiadał za 9 morderstw 
i 8 zamachów 


BERLIN, 30.X1. 
mujemy wiadomość, iż ukończone zostało 
śledztwo przeciwko Piotrowi Kiirtenowi, 
osławionemu „„masowemu mordercy", któ 


ry pod terorem swych zbrodni trzymał 
przez szereg miesięcy 
całe wielkie miasto 
i jego okolice. 
Śledztwo, prowadzone przez prezesa 


sądu krajowego, Hentel'a, było ogromnie 
utrudnione i mozolne ze względu na to, iż 
Kürten początkowo, jak wiadomo, przy- 
znał się do większej ilości zbrodni, aniże- 
li mu je wkońcu zdołano udowodnić. Kür- 
ten twierdził im ma na sumieniu 12 mor- 
derstw dokonanych, 36 usiłowanych zama- 
chów morderczych i 28 podpaleń, które 
odmalowywał z całym cynizmem i z naj- 
drobniejszemi szczegółami. Tymczasem 
okazało się, iż trzy morderstwa i conaj- 
mniej 20 usiłowanych zamachów morder- 
czych wymyślone zostały tylko przez Kiir- 


nieuiszczanie prenumeraty ? 


Płać regularnie należytość, by pismo mogło rozwijać się 
i skutecznie stawać w obronie Twych interesów! 


Z Diisseldorfu otrzy- | tena. 


Proces, który rozpocznie się z począt- 
kiem roku 1931, wyświetli może sprawę 
przyczyn, dla których Piotr Kürten 

powymyślał zbrodnie 

przez siebie nie popełnione. Proces Kiir- 
tena, który, rzecz prosta, budzi olbrzymią 
sensację w Niemczech, będzie prawdopo- 
dobnie trwał dość krótko, gdyż akt oskar- 
żenia, wygotowany przeciwko zbrodniarzo 
wi, nie obejmuje szeregu dokonanych przez 
iiego podpaleń, lecz „tylko“ 9 mor- 
derstw i 8 dowiedzionych, a nieudałych za 
machów morderczych. Prawdopodobnie 
rozprawy sensacyjnego procesu będą taj- 
ne. 

śledztwo wykazało, iż „masowy mor- 
derca* z Düsseldorfu 

nie miał wspólników, 
ani doradców w popełnianych przez siebie 
zbrodniach. 


AGA AR BERU LA 
CZYTELNIKU! 


Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 


śledcze | 


Str. 5 


. re b 

Mężobójczyni 
Z Tarnobrzega donoszą nam © poi. 
iej tragedji małżeńskiej, k*óra rozegrała 
się wczoraj we wsi Wola Rzeczycka. Oto 
zamieszkała w tej wsi Elżbieta Turek, oć 
dłuższego już czasu żyła w niezgodzie ze 
swym mężem Wfīncentym, wskutek czego 
dochodziło między małżonkami do gwai 
townych scysji. Kłótnie powstawały na 
tle zazdrości. Wkońcu TFurkowa postano: 
wiła pozbyć się męża i wczoraj nad ra- 
nem, gdy Turek jeszcze spał, małżonka je 
g0 przy pomocy siekiery odcięła mu gio- 
wę. Potworną morderczynię aresztowano, 


TEATR 1 $ZTUKA 


i TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 7,380 dla Związków oraz dmi 
następne powodzeniowa, współczesna komedja 
R Osterreichera „Konte X“ z Kazimierzem 
Subertem w roli .popisowej. 


Se TEATR KAMERALNY. 

Dziś, poniedziałek po. cenach najniższych og 
50 gr. da 3 zł. 60. oraz we środę frapujący „Pań 
Lemberthier* z Horecką i żyteckim. 

Jutro, wtorek po cenach zniżonych jubile- 
uszowe przedstawienie „Świętego płomienia“, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, poniedziałek oraz dni następne dosko- 
nała komedja polska Rączkowskiego, dając 
szereg wesołych obrazów z plaży  nadbałtyę- 
kiej „Nad połskiem morzem“, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
.. POLSKIEGO RADJA. 
Poniedziałek, dnia 1 grudnia 1930 r. 
11.58—12.05. Sygnał czasu z W-wy i hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakomie. 
12.05—13,15, Muzyka z płyt gramof. Gra- 


mofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkow 
ska 10. 


13.15—18.20. Odczytanie programu dzienne 
go i repertuar teatrów i kin 

18.20—15.50. Przerwa. 

15.50—16.10, Lekcja języka trancuskiega 


Lektor p. Lucien Roquiny (tr. z W-wy). 

16.156—16.45. Program dla dzieci starszych; 
Hallo ogród zoologiczny w Warszawie pyta 
was, jak ma zwać małego rysia? (Konkurs z 
nagrodami) (tr. z W-wy). Program dla młodzię 
ży: „Opowieść o mysi królu w/g Adolfa Dyga- 
pga wygł. p. Gwido Trzywdar-Rakow- 
ski. 

16.45—17.15. Muzyka z płyt gramof. z W-wy 

,1745—17.40. „Publiczność rzymska teas 
trów* — wygł. prof. dr. Gustaw Przychocki 
(tr. z W-wy). 

17.45—18,49. Muzyka leska z Warszawy. 

18.45—19.10. Rozmaitości. 

19.10—19.25. Komunikat Izby Handlowej w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień nastpny, 

19.25—19.35. Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy. 

19.35—19.50. Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. 

19.55—20.00. ` Płyty gramofonowe 
szawy. 
,20.00—20.15. „Wśród książek“ — przegląd 
Th wydawnictw omówi prof, Mości- 
© 

20.15—20.80. Owówienie koncertu między- 
narodowego (tr. z W-wy). 

20.30—22.00. P. Ewa Ostachiewiczówna wy» 
kg feljeton pt. „Tajemnica dalekftro wscho= 
u“, À 

22.15—22.50. Muzyka z piyt gramofónos 
sport. i muzyka taneczna. 


z War 


22.50—24.00. Komunikaty: meteor., polic 
wych z W-wy. 
weder“ fragment z „Historji Narodu Polskie 


go“ (tr. z Warszawy). 
21,25 — 22,00 — Dalszy ciąg koncertu. 
22,00 — 22,15 — P.Antoni Potocki wygłosi 
feljeton p. t. „Pamiątki polskie w Paryżu”, 
22,15 — 22,50 — Bronisława Marwid-Giżyc- 
ka i Łucja Czechowicz — duet wokalny (tr. 1 
Warszawy). 
22,50 — 28,00 
polic., sport.. 
23,00 — 24,00 — Muzyka taneczna z War- 


WTOREK, dnia 2 grudnia 1930 r. 

11.58—12.05. Sygnał czasu z Warszawy hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05—12.50. Transmisja x poświęcenia fabryk 
Philipsa w Warszawie. 

12.50—13.25, Muzyka x płyt gramof. 

15.35—15.50. „Chwilka  lotmicza* (kobiety w 
dotnictwie) — wygl. red. Z. Trzełńsku Kosterhin» 


(te. z W—wy). 
15.50—16.15. Odczyt rzędowy. 
1615—17.15. Muzyka z płyt gramof. x W—wy, 
17.15—1740. „Wiłeńsko - nowogródzka skarbni: 
cu zabytków“ wygł. St. Lorenz (tr. z Wilna). 
17.45—18.45. Popularny koncert symfoniczny » 
wykonaniu Ork. Fiłh: Warsz. pod dyr. Józefa Ozi. 


Komunikaty: meteor. 


mińskiego. 
18.45—19.W. Rozmaitości. 
19.10—19.25. Komunikut -Izby Przem. - grandi. 


w Łodzi, odczytanie programu na dricń nast: 


19,25—19.35. Muzyka z płyt gramofonowych s 
Warszawy. 

19.35—19.50. Prasowy Dziennik Radjowy z War 
szawy. 

19.50— Transmisja Opery. Po trananiigji kos 


znunikaty: meteor, polic, sport, oraz retransmicje 
ze stacyj zagranicznych 


mi 


Hi 


Cracovia m 


„HASŁO” z dnia 1 grudnia 1930 roku. 


istrzem Polsk 


Zwycięska bramka na boisku łódzkiem zadecydowała 


Po dzisiejszym meczu, który przyniósł 
spodziewane zwycięstwo krakowian nad 
osłabionym ŁKS-em, Cracovia stanęła 
na szczycie tabeli, która temsamem  zdo- 
była: mistrzowski laur. 

Ostatni ten mecz ligowy rozczarował 
entuzjastów ŁKS-u, który walczył nadzwy 
czaj ambitnie, jednak nie mógł wywalczyć 
zwycięstwa. Patrząc jednak na całorocz- 
ną pracę ligowych klubów łódzkich widzi- 
my, że wypadła ona na niekorzyść obu ze- 
społów. 

Jeden po rocznym pobycie idąc wzo- 
rem Śląska spadł zdaje się bezpowrotnie 
dot A klasy. 

Bilans ŁKS-u też nieszczególnie się 
przedstawia, który w tabelce zajmuje jed- 
no z końcowych miejsc, bo aż 10 a mając 
załedwie 15 punktów natomiast co jest cha 
rakterystyczne u tej drużyny, to stosunek 
bramek 38:39, mniej więcej podobnie 
przedstawiał się stosunek bramek i w po- 
przednich latach, kiedy to była różńica kil- 
ku zaledwie bramek, widać z powyższego, 
że drużyna rozporządza dobrym bramka- 
rzem i obrońcami, natomiast słabym napa 
dem. 

Wczorajszy mecz zgromadził dość du- 
ż4 widzów bo przeszło 3 tysiące. Jedyna 
bramika, która zadecydowała © mistrzo- 
stwie Ligi padła dla Cracovii w pierwszej 
połowie. l 

Sędziował p. dr. Niedźwiski, 


WARSZAWA: Legja—Ruch 7:1 (2:1) 
Mecz ligowy Legja—Ruch przyniósł wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo drużynie Legji, któ 
ra grała doskonale przez cały czas meczu. 
Bramki dla Legji zdobyli: Nawrot 6 i Ci- 
szewski. Dla Rttchu honorowy punkt uzys 
kał Sobota. Sędziował p. Frańkus. 


LWÓW: Czarni—Warta. 3:1 (1:1). 
Nieoczekiwane zwycięstwo Czarnych nad 
Wartą. Bramki dla drużyny lwowskiej zdo 
byli: Koch 2 i Drzymała 1. Dla Warty ho- 
norowy: punkt uzyskał Banaszkiewicz. War 
ta grała bł słabo. Sędziował p. Jarosz z 
Lublina. Widzów 2 tysiące. 


FET RCT? IZY AREEN THET 


Piłka nożna w Łodzi 


ŁKS II — KKS (Kalisz). Ostatni 
mecz o tytuł mistrza klasy B przyniósł 
zwycięstwo łodzianom, dla, których. jedy- 
ną bramkę dobył w drugiej połowie 
śledź II. KKS grał bardzo ładnie i zaslu- 
Żył na remis. Sędziował p. Szer N. b, do- 
brze. Po tym zwycięstwie ŁKS II zdobył 
tytuł mistrza klasy B, z 

Widzewska Manuf. — Widzew II 
5:2 (3:0). Spotkanie o tytuł mistrza kla 
sy C. Zasłużone zwycięstwo Widzewskiej 
dla której bramki zdobyli: Walter i Ko- 
walęwski po dwie oraz Lenart. Dla Wi- 
dzewa Czadek z karnego í Forysiak. Sę- 
dzia p. Stępień, t 


Szermiercze mistrzostwa 


Polski 


W Warszawie odbyły się w dniu wczo F 


rajszym szermiercze mistrzostwa ` Polski 
w klasie B przyczem we floretach pierw 
sze miejsce zajął Mniejczyński (AZS8— 
Poznań) przed Langiem. (AZS— Poznań) 


w szpadach pierwszy Kozłowski (War- 
sząwianka) przed Rokicim i Amałowi- 
czem (Pol. K, $.)» 


Ł.K.S. przegrywa w Krakowie 


W ostatnim meczu w piłkę koszyko- 
są dla pań o mistrzostwo Polski,  Cra- 
sovia pokonała drużynę ŁKS-u w sto- 
sunku 16:14 (9:9). Do przerwy gra 
równorzędna, po pauzie przewaga Cra- 
covji. W Cracovji wyróżniła się Czerska, 
w ŁK$S-ia Kwaśniewska 


eo (WIM-a), w. piórkowa: 


o mistrzostwie 


KRAKÓW: Wisła—Pogoń 3:0. Wisła |uzyskali: Reyman, Czulak i Kisieliński. 
przeważała niemal przez cały czas meczu | Sędziował p. Stronczek. Widzów około 
nad Pogomią, która miała bardzo słaby |4 tysiące. Przebieg gry spokojny, 
dzień. Bramki dla drużyny krakowskiej 


A.K.S. na czele tabeli 


KRÓLEWSKA - HUTA:  AKS-Le- 
chja (Lwów) 1:1 (1:0). Spotkanie to 
wywołało kolosalne zainteresowanie, przy 
czem na stadjonie w Królewskiej Hucie 
zebrało się przeszło 5 tysięcy widzów. Je- 
dyną bramkę dla AKS-u zdobył Duda, 
dla Lechji po przerwie Rosiecki. Sędzia 
p. Śchnajder. Drugi mecz o wejście do|4 gry i 5 pkt., trzecie Legja 5 gier i 8 
Ligi między Legja a 82 p. p. nie doszedł|punkty, czwarte 88 p. p. 3 gry i 2 pun- 
do skutku z powodu wycofania się Legji.lkty. 


Zawody bokserskie Sokoła 


W sali Sokoła przy ul. Emilji odbyły |cięża na punkty Krajczego (Sokół), w. 
ję w dniu wczorajszym międzyklubowejlekka: Firpe (Union) zwycięża Gryca 
zawody bokserskie, które przyniosły na-| (Sokół) na punkty w. lekka: Świętaszek 
stępujące wyniki: w. musza: Piestrzyń-| (Sokół) zwycięża na punkty Liedkiego 
ski (Sokół) bije na punkty Optułowicza | (Geyer) oraz Klimczak (Sokół) zwycięża 
(WIM-a), w. kogucia:  Spodenkiewicz|na p. Chmielewskiego (IKP), w. półśred- 
(IKP) zwycięża na punkty Szynkowskie-|nia: Seweryniak (Sokcł) bije na punkty 
Szczepaniak | Banasiaka (IKP), w. średnia: Hanysz 
(Sokół) zwycięża przez techniczny k. o.| (Sokcł) zostaje pokonany na punkty 
Owczarka (WIM-a) w drugiej rundzie, |przez Ulężałkę (Sokół). Sędziowali na 
w. lekka: Bartoszek (Zjednoczone) zwylzmianę pp. Stibbe i Konarzewski, 
——000—— 


Nawrot królem strzelców ligowych 


Za pewnego niemal strzelca ligowego sześć bramek w spotkaniu z Ruchem i 
uchodził już w kraju doskonały napast- |wysunął się na pierwsze miejsce zdoby- 
nik Cracovji Kossok, jednakże w dniu|wając tytuł króla strzelców ligowych, W 
wczorajszym zaszedł sensacyjny zwrot|ostatecznym obliczeniu pierwszy Nawrot 
w rekordzie bramek ligowych. Oto Na-|26 bramek, drugi Kossok — 24, trzeci 
wrot, który wogóle nie był brany w ra-| Malik — 28, 
chubę uzyskał w dnfu wczorajszym 


Mecz Polaków 


82 p. p. uzyskał wobec tego walcower t. 
j. 2 punkty í 8:0 bramek, 

Na skutek unieważnienia walcoweru 
przyznanego Lechji z powodu nieprzy- 
jazdu 82 p. p. na mecz do Lwowa, na czo 
fo tabeli wysunął się AKS, mając 4 gry 
1 6 pkt. Drugie miejsce zajmuje Lechja 


Ciekawą jest wiadomość 0 wizycie 
podchorażych chińskich w obozie młodzie 
ży polskiej pod Charbinem. 

Do obozu polskiego pod Charbinem 
przyła delegacja z chińskiej szkoły ma- 
rynasskiej. Goście wyrazi- 
li chęć nawiązania sto- 
sunków przyjacielskich 
pomiędzy młodzieżą chiń- 
ską a polską. Starsi chłopcy z 
obozu urządzili miłym gościom skromną 
herbatkę. Pogawędka prowadzona była w 
jezyku angielskim. 

Przy końcu herbatki komendant 


polskiej, co ich ogromnie zainteresowa- 
ło Przy pożegnaniu starszy z podchorą- 
żych p. Dżu podziękował za przyjęcie 
i wyraził nadzieję, że po wzajemnem po- 
znanfu się młodzięż polską i chińską po- 
łączą braterskie stosunki, zapraszając od 
razu młodzież polską do szkoły na przy- 
jacielskie zawody w piłkę nożną i koszy- 
kówkę. 

Przybywszy na zawody młodzież pol- 
gka doznała serdecznego przyjęcia. Nie- 
którzy gracze polscy nie mieli stosowne- 


o- go obuwia do gry w piłkę nożną, co wi- 


Warta zwycięża 


mistrza drużynowego Danji 


BOZNAN: W międzynarodowym me-|Pech (D) zwycięża na punkty Arskiego 
czu bokserskim między Wartą a mi-|(W), wskutek jednak nadwagi dunczyka 
w. lek- 


strzem drużynowym Danji klubem Aar-;przyznano zwycięstwo polakowi, 


hus zwyciężyli pięściarze Warty w sto-|ka: Anioła (W) pokonał na punkty Lieb 
sunku 42:4. Jest to największy z do-|cka, w. półśrednia: Arski pokonał na 
tychczasowych sukcesów sekcji bokser-|punkty Nilsena (D), w. średnia: Maj- 
skiej klubu poznańskiego. Wyniki po-|chrzycki (W) pokonał na punkty Peter- 


szczególne przedstawiają się następują*|sena (D), w. półciężka: Alsen (D) poko- 
co: w. musza: Wolniakowski (W) bije|nał na punkty Wiśniewskiego i w wadze 
na punkty Jenna (D), w. kogucia: For-|ciężkiej Finstersen uzyskał przez walco= 
lański (W) zwycięża wskutek poddania|wer zwyeięstwo nad Tomaszewskim, 

sia dunczyka Ilaasgarda, w. piórkowa: 


ka żeńska: Geyer-Triumph 


Ł.K.S. bije mistrza 


© 
|| koszykówki m. Łodzi 


W sobotę odbyły się w sali Ginna 
zjum Niemieckiego pierwsze spotkania o 
puhar Triumphu. W piłce koszykowej dla 
panów ŁKS pokonał mistrza Łodzi IKF 
w stosunku 30:28 (12:14). Warto za 
znaczyć że mecz został przedłużony i do- 
piero w dogrywce ŁKS zwyciężył. Gra 
niewykle ciekawa. Tegoż dnia Geyer po- 
konał Hasmoneę 26:20 (14:4), siatków* 
7:80, KKS 
— WKS 30:11 


Rozgrywki o wejście do Ligi|Tabeika gier ligowych 


pkt. stos. br. 
1. Cracovia 33 46:22 
2. Wisłą 32 53:34 
3. Legja 30 66:26 
4. Polonja 26 59:39 
5. Wartą 26 50:36 
6. Garbarnia 21 50:49 
7. Pogoń 19 34:36 
8. Ruch 19 34:51 
9, Czarni 19 25:40 
10. ZES. 15 38:40 
11. Warszawianka 12 27:66 
12, TETS; 12 25:67 


Jeszcze Warszawianka - Ruch 


Ponownie rozpatrywana przez Wy- 
dział Gier i Dyscypliny Ligi sprawa me- 
czu Warszawianka — Ruch. Instancja 
powyższa podtrzymała swą decyzję po- 
przednią i postanowiła mecz ten unie 
ważnić. 

Wobec tego zarząd główny Ligi po 
stanowił zwołać specjalne posiedzenie w 
dniu 8 grudnia r. b. dla ostatecznego 
rozstrzygnięcia sprawy. 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 


SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 

na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 1074 


z Chińczykami 
na Dalekim Wschodzie 


bozu informował gości o armji i flociejdząc, Chińczycy zaproponowali swoje. 


Gra skończyła się porażką Polaków w 
stosunku 0;2. Porażka ta nie jest dla nas 
bynajmniej haniebna. Drużyna bowiem 
polska, składająca się zaledwie z kilku 
graczy, grajacych w piłkę nożną, miała 
przeciwko sobie dobrze wytrenowaną dru 
żynę chińska. 

Po skończonej gre podchorążowie za= 
prosili Polaków na herbatkę, Pano- 
wał bardzo serdeczny na- 

trój, gościnni gospoda- 
rze naprzemian zaprasza 
li każdego do jedzenia i 
bardzo im się podobało, 
gdy Polacy oddali pierw 
szeństwo przysmakon 
chińskim. Przy końcu harbatki p, 
L, Kulesza, komendant obozu polskiego; 
miał do Chińczyków przemowę w języku 
angielskim, po której wzniósł okrzyk na 
cześć Chin, podchwycony przez młodzież 
polksą. Ze strony Chińczyków też pa 
angielsku odpowiadał p. Dżu, trzykrot- 
ny zaś okrzyk na cześć Polski wzniesia- 
ny był w języku chińskim. 


 AAAAARAJRARAĄAŁĄAĄĄ 


NIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM 


W 


| Olga Czechowa 
| Hans Schiettow 


Dramat osnuty na tle słynnego romansu 


i pieśni ludowej p. t. 


„HAJDA TRÓJKA 
| ŚNIEG PUSZYSTY...” 


| MUZYKA! 


Dwg 


głównych: 


„HASŁO” z dnia 1 grudnia 1980 roku. 


f 


KOWY KINOTEATR 


CAPITO 


|” Pierwszy È 
raz w Łodzi 


Pierwszy rosyjski film śpiewno-dźwiękowy 


Reż. genjalnego Stryżewskiego 


rolach 


ŚPIEWY ! 


CENY MIEJSC POPULARNE! 


Początek w dni powszednie o 4-ej pp. W soboty, niedziele i święta o godz. 12.30. 


W p 
ZEE 
SA = 
= = 5 Às 

w 
S-T,Ś S$ 


UL. KILINSKIEGO 123 
E ri A a AE A AEE PAK i 


Alfred Mamu 


Dziś i dni następnych! 
Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej reżyserji Leonarda BUCZKOWSKIEGO p. t. 


„GWIAŹŻDZISTA ESKADRA” 


Piękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmiertelnych zapasów z najeżdzą od wschodu. 


Baska ORWID, 


W rolach głównych: 


W poszukiwaniu towarzyszki 


Chłopiec przy wejściu lodyńskiej fir-ltwarzy w obrazie czy fotografji. 


my jubilerskiej The Diamant Cy. Baker 
ad son z niezmiernem uszanowaniem 0- 
tworzył drzwiczki zajeżdżającego auta. 
Był to wóz wielkiego hotelu londyńskie- 
go, popularnego z barwy swych samo- 
chodów i liberji szoferów. Hotel miał ca- 
ły szereg takich eleganckich wozów do 
dyspozycji swych gości. 

Wysoki gentleman, lat około 40 wy- 
siądł z samochodu. Nieznaczenie, jak to 
potrafią jedynie „perfect o gentlemans', 
dał boyowi banknot funtowy. 

Był to Mr. SSoapking, który zajechał 
do światowej firmy jubilerskiej na Re- 
gent-Street. Mr. Soapking, którego na- 
zwisko błyszezało wspaniale w każdym 
składzie mydła państwa brytyjskiego. 
Ten sam Mr. Soapking, którego majątek 
bodaj przewyższał jeszcze majątek rodzi- 
ny królewskiej. 

Już od 80 lat, od chwili założenia fa- 
bryki Soapkinga, nazwisko to jest znane 
każdemu anglikowi tak samo dokładnie, 
jak nazwa najlepszej drużyny footbslo- 
wej. Natomiast wyglad Mr. Soapkinga 
jest znany bardzo niewielu osobom po- 
nieważ rodzina ta od najdawniejszych 
czasów ma niechęć do utrwalania swych. 


Byli to dziwni ludzie. Tak naprzykład 
ojciec obecnego Soapkinga ogłosił przed 
40 laty w gazetach, że swą ręką i mają- 
tek złoży u stóp tej damy angielskiej, 
która w trzech słowach najdobitniej wy- 
razi niezbędność mydła Soapkinga. 

Ogłoszoną nagrodę zdobyła młoda 
szkotka. Napisała jego własnemi słowa- 
mi: „Sopking jest niezbędny“. Czy my- 
ślała przez to o jego mydle, czy też o je- 
go majątku, stary Soapking nie badał 
szczegółowiej. Odpowiedź  zaimponowa- 
ła mu i w ten sposób zdobywczyni nagro- 
dy stała się matką obecnego Mr. Soap- 
kinga. 

Równym oryginałem, jak ojciec, miał 
być pono obecnie jego syn, to teź nie dzi 
wiono się w Londynie, gdy nagle zjawi! 
się w jednym z największych hoteli Lon- 
dynu; zainstalowal się elegancko i oO- 
świadczył panom z prasy, że przybył do 
stolicy, aby wyszukać sobie towarzyszkę 
życia. Ponieważ mógł znaleźć wyma!rzo- 
ny ideał jedynie przypadkowo, więc po- 
stanowił szukać w kabaretach, teatrach, 
sklepach, na ulicy, jednem słowem. wszę- 
dzie. h 

— “god morning, Sir, — odezwał się 


ana KRYSTA, Janusz Halm i Jerzy Kobusz 


Dziś i dni następnych! 


Str. 


KINO-TEATR 201 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Najoryginalniejsze i najciekawsze ar- 

cydzieło filmowe! Twór 4-letniej wy- 

tężonej pracy, stworzony pod protek- 
toratem Rządu Amerykańskiego 


SIMBA, KRÓL 
PUSZCZY 


Pełen emocji i sensacji film z głębi 
dźungli afrykańskiej przy udziale słyn- 
nych i niemstraszonych podróżników 


Martyna i Osy 
Johnson 


Wyjątkowo piękna ilustracja muzyczna 
orkiestr} a pozy że pod dyrekcją 
eona Kantora. 


Początek scansów o godz, 4-ej po my", soboty 


i miedz. o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc popular- 
ne, na pierwszy seans od 1 zł, w soboty i niedz. 
o g- 12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. 


WOW ROW 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastęztgch ! 
Król tenorów 


JAN 


KIEPURA 


krv BRYGIDA HELM 


w areydziele dźwiękowem 
Neapol, śpiewające 
Miasto 


Film ten w żada ma janem klnie Łodzi 
« y Y ' p 

mae" — = Lg 

Tvczątek sScEnsiw © poro Wa be 
Przedsprzedaż biletów w kasie kino- 

teatru od godz. 12-ej do 2-ej 
Passepartout prócz urzędowych i pra- 
sowych nieważne. 


Następny program: 


Wi ©$ RA ZE 
W PRATERZe ` 


Początek seansów w dni pow 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, | 
i 9; w dni świąteczne o godz.- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


Mr. Soapking, wchodząc do sklepu, wy-|gent Street nr. 7, prosi gentlemana, kto 


mienił swe nazwisko i zasiadł w wygod- 
nym fotelu klubow.ym. 

— Proszę o kolję pereł dla mej na- 
rzeczonej, która znajdę prawdopodobnie 
w ciągu najbliższych 24 godzin. 

— Well, Mr. Soapking, jesteśmy po- 
informowani przez prasę. W jakiej ce- 
nie? 

— Od 50 do 100 tysięcy funtów. 

— W tej chwili, Mr. Soapking. 

Dyrektor sprzedaży pokazał mu 6 
wspaniałych sznurów pereł w oznaczonej 
cenie 50, 60, 70, 80, 90 i 100 tysięcy fun 
tów. Soapking, szybko zdecydował się na 
sznur za 100 tysięcy i sięgnął po książe- 
czkę czekową. 

— Wybaczy pan, Mr. Soapking 
przerwał dyrektor sprzedaży — czy 
mógłbym pana prosić dla zaspokojenia 
zwyczaju naszej firmy, gwoli pewnego 
rodzaju przesądu naszego szefa, © zali- 
czkę w gotówce w wysokości 100 fun- 
tów ? 

— All right, — odpowiedział Soap- 
king, dał banknot sto funtowy, wypisał 
czek na 99,900 funtów i po 10 minutach 
odebrał kupiony sznur pereł, po uprzed- 
niem sprawdzeniu, czy wszystkie perły 
są dobrze osadzone. 

* t 


W następnym numerze „Timesa u- 
kazało się następujace ogłoszenie: „The 
Diamant Cy, Baker and Son, London, Re- 


ry wczoraj pod nazwiskiem Mr. Soapkin: 
ga kupił u nas sznur pereł za 160 żysięcy 
funtów, aby odebrał sobie w naszej ka- 
sie sumę 55 funtów. jw 

Dla wyjaśnienia zaznaczamy, że aby 
móc obsłużyć naszą szanowną kiksjentelę, 
płacącą czekami, natychmiast, ale bez ry 
zyka u nas, utrzymujemy na składzie 
kolekcje imitacji. Wręczona pamu wczo- 
raj kolja pereł jest tego rodzaju imita- 
cją i ma wartość 15 funtów. Z tego wzglę 
du prosimy o wybaczenie. Gdyby czek 
pański był w porządku, nasz dyrektor 
sprzedaży zamieniłby ten falsyfikat na 
kolję prawdziwą, oczywiście z przepro- 
gzeniem. Jest to system naszego biura, 
który dotychczas chętnie aprobowanj 
był przez naszą klijentelę. 

Ponieważ jednak nie chcemy w żad: 
nym wypadku krzywdzić naszej klijente- 
li, a wydany sznur pereł wart tylko 15 
funtów, niniejsze ogłoszenie kosztuje 30 
funtów, a więc pan ma u nas jeszcze 55 
funtów, które prosimy odebrać w naszej 
kasie“. S o 

Fałszywy Mr. Soapking nie zjawił się 
ale urzędnik wysłany do banku aameldo" 
wał, że w Banku of England z pośród 32 
sto funtowych banknotów, jednego ban- 
knotu nie przyjęlí, ponieważ był to fal- 
syfikat.» 


= 


Orkiestra symfoniczna 


2-ej pp. Ostatni seans o g. 1U-ej 


KINO- 
TEATR 


Początek 
W soboty, niedziele i święta o 


Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone 


Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza. 


Kino-Teatr 


„Spółdzielnia” 


ul. Sienkiewicza 40. 


mtcay miejsc w dnie powsz.: I. 15.0, 
U. I zł, III. 75 gr., w niedz. i święta: 
11.75, H, 1.25, II. 1 zł. Na 1. seans 
ceny zmiżone: Í, ill 75 gr. HI. 50 gr. 
Początek seansów w dni powszednie 
o godz» 4-ej, w soboty, niedz. i świę- 
ta o godz. 2-ej. Ostatni seans o 10 w. 
Bilety członkowskie ważne w 


Wielka premjera 


świata, przy współudziale 5,000 artystów 


„Arka Noego* 


George O'Brien i Dolores Costello. 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy! 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. 
w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


Następny program: „RIO RITA” w roli główn.: Bebe Daniels 


ROTZEZZZENENIFYKCYCETTER. e EEEN 
| DR. MED. 
| 


EDWARD 


EICHER 


Specjalista 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia, 


ul. Południowa 2 


Tel. 201-93 
Gd 8—11 rano i 5—9 wiecz. 
w niedzielą od 9—1 pp. 513 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


| 


Kupujcie wyroby 
krajowe! 


| 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


PRZEDWIOŚNIE 


i Żeromskiego 74—76. 
JE wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 


pod batutą A. Czudnowskiego. 
seansów w dni powszednie o godz. 


Il. m. 90 gr. i II. 60 gr.—Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


CORSO 


UWAGA: Ceny miejsc nie podwyższone. 
seans. w dni powsz. o godz. 4-ej 


HASLO“ z dnia i- grudnia 1980: rokts 


FISAR ACES A JX AREK FERENC WIJE 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


Wyświetlane będzie majestatyczne arcydzicło mistrza reżyserów Strzyźżewskiego. 


MRTA 


Kino-Teatr 


pod 
tyt. 


Dojazd tram- ` z IZ 
w; 1 
jako Kata- słynny 


Miłostki i przygody erotyczne ca- „sł 
rzyna I. śpiewak 


rowej. Role główne odtwarzają : 


nika i Zeromskiego 

Początek 
4.0j pp. w niedziele i święta o godz. 
więczr. = Ceny miejsc: l. m. 1.25 gr. 


Li! Dagover 


Buster Keaton., Ceny miejsc: 
ża Ee ania iania ASEIN 


dla dzieci 20 gr. dla 


"Poki 2 LI 


BEARES AA rs ; "IE POCZ 


Wielki pedwójny 


Ri DY ŻY 


Dziś i 


ZAMASKOWANE TWARZE 


Tim Me. Coy 
ajałynniejszy bobater filmów ze DOROTHY DWAN 


Rycerski Tim. Mc. Coy w roli porucznika, pełnego brawury i werwy. 
Podwójne życie bandy opryszków. Zwycięska walka, „Sensacja. 
Rycerskość. Emocjonująca treść. Nicbywałe napięcie. 


LIWO PWZ 


dni następnych! 


Wielki dramat sensacyjny 
w 10 aktach. W roli głównej: 


godz. 12-ej. 


TIAA Pi. rza U KAL Ghe LEWA 


POCZĄTEK $EZOKU ZIMOWEGO, 
Od poniedziałku dnia 1 grudnia r. b. i dni następnych! 

Wielka sensacja sezonu! Przebój produkcji wytwórni „United Artists“ w Ameryce, 
reżyserji HENRYKA KINGA, pod tytułem: 


SZALONA DZIEWCZYNA! 


Wzruszający dramat z czasów wielkiej wojny. 
W rolach głównych: W rolach głównych: | 
ELEONOR BOARDMAN i ALMA RUBENS. 


dnie powszednie po 90 gr. Bilety ulgowe i paśfepartaut w sobotę, niedzielę i święta nie ważce. 
> : Š SFN] AERIS, E 4%:+ ET GRZE: 


EE OS GO D D D gl I D p S E z 3 p a 


TYLKO 


trzy słowa 


Polskie Radjo Krzyżanowski 
Andrzeja 4. 


Mówią same za siebie: 


Warunki dogodne. Ceny tanie. Obsługa 
rzetelna. Porady bezpłatne. 939 


"OSC ekg eli0]9 q8 101 m 
sqeqs ;sof orero yeupoly 
: weiżoad Aud5qsej] 


Od wtorku, dnia 27 listopada 
do dnia 5 grudnia r. b. 


największego filmu dźwiękowego 


a 
t 
ü 
| 
a 
| 
(| 
r 
a 
t 
a 


Role główne kreują: nai 
> Fabryka mebli giętych | 


„VIENPOL” | 


poleca bogaty wybór Ó 
tabo- 
retek i różnych stoli- 


| 


krzeseł, foteli, 


ków oraz wszystko w 


g3 PIOTRKOWISKA | = 
d 


o 
yf Reklam Gazefowyc 
RÓW,ProspeRtÓw. 


zakres giętych mebli 
wchodzące 
Łódź, Tai 

ul. Zawadzka 5 | 


Tel. 191-20. 


— 


Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 


RAD JOSPRZĘTU 


sę Przeróbki aparatów po niskiej 
cenie 


| Radjo Splendid 

7 Piotrkowka Nr. 61 
Tel. 159-02 

w podwórzu, 


brn. MELLE 


Choroby skórne i wener. 
ul, Nawrot 2. Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
pr 4—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp, 
la niezamożnych ceny lecznic. 813 


„DZEWCY... 


Skóry——Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczepłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet SŚwiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lokarska 
Oddzielna poczekalnia dła kobiet 
519 PORADA 3 zł. 


1467 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


mrsa 2) 


Odstąpię 
mieszkanie 2 pokoje z kuchnią w Rus 
dzie Pabjanv. z meblami obok przystanku 


1407 


Za meble 500 zł. Oferty proszę kiero- 
za | Wać da adm. „Hasła* pod „Likwidacja” 


= J 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. 3 O. O, 
Odbite w drukarni ul, Piotrkowską 1% 


YZ AŻZTE EEE 


zwykłe dzieło urodziwej i pełnej temperamestu mar'ietanki, która zdobyła serce cara 


Sk, 2 
Dymitr Smirnow 
ia SEBA . Ng rat NO SWPS a WRZE ży 
W sobotę, 29 listopada o godz. 12-ej i niedzielę 23 listopada o g. ll-ej rano Foramii dla dzieci i młodzieży 


wyświetlane będzie cudowne arcydzieło D. H. ESTEFILM p. t. „SPORTOWIEC Z MIŁOŚCI* w roli głównej: 


dorosłych 50 gr.—Nast. program „Po zachodzie 


OZOWIETLAJZEJE 


TFAAR 


szlagierowy prog 


z 
Wielki dramat w 10 aktach, 


Nastupúy program: Krwawy żart z Ryszariem Talmadge. 


ENAA ETS 


tramwajowego. Czynsz 80zł. kwartalnie, | ska 19, m. 2. 


Nie- 


jago Piotr 
Wielki 


słońca”, 


Ez LS Erre 7 


ram: 


M. = 
e 


E 


SR NOZE AŻY A FEE 


Poznańska Pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 


sH GIERA? 


w Łodzi, przy ul. Napisrkowskiego 7, 
przy placu Reymonta, tel. 124-87. Przyj- 
muje do chemicznego czyszczenia i far- 
bowania wszelką garderobę, którą wy» 
kcnuje bzzkonkurencyjnie, w jaknajćróte 
szym czasie. Farbuje wszelkiego ro» 
dzaju futra i drukuje pluszowe kotiko- 
we palta we wszystkich deseniacih, 
Wszelkie powiarzone mi roboty zostają 
wykonane przez pierwszorzędnych fa- 
chowców i pod kierownictwem znancgo 
w Łodzi chemika Antoniego Zielińskiego, 
dyplomowznego mistrza ferbiarskiego 
b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Poz- 
naniu. Uwaga! Specjalność garnitury 
męskie. Wystrzegajcie się nieudolnych 
fachowców. 1607 


ARA A A A AN A AA A 


FIRMA e 


3 „RADJOLA* Z 


my PIOTRKOWSKA 88,TEL. 105-34 ggg 


——— poleca ——— gli 
cz a 

tu „Radjoaparaty s 
m i części, detektory z 


|| 


E 


OE EE 
En Najtaniej bo w podwórzu. gi 
. TEJZELLEFLELILI | 
Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 
stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
ręgulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 
przyjmuje od 3—7 pp. 
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Aknszerja, choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3—5 
Pomorska 7, tel. 127-84. 
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Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowia 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny, Momentalnie odświeża 
garnitur za zł. 3. suknię za zł. 230, 
palto za zł. 3—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 5.5 


Za kompiet 
„Kurjera Łódzkiego“ z października 
i listopada 1916 roku dobrze zapłacę. 
Kw. wypożyć, Oferty sub. „Kurjer- 
listopada” do Admlnistracji, 


Bardzo tąnio 
byle zaraz do wynajęcia ładny pokój 
w centrum miasta dla dwóch panów lub 
pań z całkowitem utrzymaniem: Gdsń- 
Bardzo tanio. 
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